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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Athens,

New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, tel. 73-90-20
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SENTENCJA DNIA 
Tylko umiłowanie prawdy może 

uczynić cuda.
Johannes KEPLER

IJubilewsz©,; D z iś  80 - lo c ie  W le lko ko s iń sk ie f 
Szkoły Podstawowej

Mała, ale 
perspektywiczna

Wieś położona w malowniczym 
zakątku Wileńszczyzny pomiędzy trak­
tem Miednickim a Szumskiem. Nazy­
wa się Wielka Kosi na, choć tak na­
prawdę wielka to ona nie jest Przy­
puszczam, że nazwę tę zawdzięcza 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 
że wokół otaczają ją  jeszcze mniejsze 
wsie.

Do tej właśnie wsi, przed 25 z górą 
laty otrzymałam skierowanie jako na­
uczycielka. Pracowałam tam zaledwie 
cztery lata. Potem zaczęła się dzienni­
karka. Myślami jednak do tej szkoły, 
uczniów, nauczycieli i tych okolic wra­
całam dość często. Byłam bardzo zdu- 
miona i zaszczycona, gdy kierownic­
two szkoły zaprosiło mnie, jako byłą 

. nauczycielkę, na swoje 80-lecie. Nie­
stety, nie mogłam skorzystać tego dnia 
z zaproszenia, odwiedziłam więc szko­
łę o dzień wcześniej. Byłam wprost za­
mroczona tą małą, a właściwie minia­
turową szkołą i nie mogłam się po­
wstrzymać od tego żeby nie napisać o 
niej i tych ludziach co tam pracują

Jak już wspomniałam, szkoła po­
wstała przed 80 laty, czyli w roku 1918 
w domu Józefa Korwela. Pierwszym 
nauczycielem i dyrektorem był Jan 
Strukowski. Potem szkoła była w 
domu Tomasza Pietndewicza, następ­

nie w Leoniszkach w domu Augusty­
na Makarewicza. Niech mi wybaczą 
Czytelnicy, ale nie mogę tu wszystkich 
wymienić, którzy się przyczynili do 
krzewienia oświaty. Powiem tylko, że 
było wielu entuzjastów, którzy odda­
wali swoje mieszkania dla szkoły. 
Cześć Im i chwała.

Nie sposób też wspomnieć wszyst­
kich nauczycieli, co bez reszty oddali 
swoje życie młodemu pokoleniu. Po­
noć najdłużej pracowała w Wielkiej 
Kosinie nauczycielka Magdalena Za- 
dranowicz. Nazywali ją  tu „Kosińską” 
nauczycielką Za krzewienie polskości 
została zesłana. Wróciła zniszczona 
fizycznie, jednak tak samo silna ducho­
wo.

Szkoła w Wielkiej Kosinie zmie­
niała nie tylko swoje miejsce, ale tak­
że i język wykładowy. Była to szkoła 
polska, litewska, rosyjska (w zależno­
ści od wiatrów politycznych). Od kil­
ku dziesięcioleci jest to szkoła polska. 
Przed 25 laty uczyło się tu 100 
uczniów. Dziś jest ich zaledwie 30. Jest 
to jednak szkoła podstawowa, choć 
wiele klas jest łączonych. O takich 
szkołach często się mówi, że są nie 
perspektywiczne. W tym przypadku 
jest raczej odwrotnie. Pomimo, że wieś 
nie jest duża, powoli powstają nowe

Genoyaite Olszauskiene prowadzi tańce
F ot Marian Paluszkiewicz

domy. Zresztą, ta garstka uczniów, szkoły mają 6 km i praktycznie żadne-
gdyby nie ta szkoła, zbijałaby praw- go dojazdu.
dopodobnie bąki, bo do najbliższej (Dokończenie na str. 2)

Spotkanie arcyb iskupa z merem
W środę, 29 kwietnia na  spo ­

tkaniu w sam orządzie aktualne 
problemy porządkow ania S ta­
rówki Wileńskiej, współpracy s a ­
m orządu i archidiecezji omówili 
wileński arcybiskup metropolita 
Audrys J u o za s  Baczkis i m er 
Wilna R olandas P aksas .

M  Wyrażono zadowolenie z  za­
m ia ru  sam o rząd u  ośw ietlen ia 
najpiękniejszych kościołów wi­
leńskich, jednakże nie zaap ro ­
bowano propozycji, aby w  czyn­
nych dom ach modlitwy organi­
zow ać więcej im prez kultural­
nych, udostępniać je  turystom 
przez cały dzień. Do celów kul­
turalnych, zdaniem  arcybiskupa, 
m ożna w ięcej wykorzystywać 
nieczynne jeszcze  kościoły św. 
Michała, św. Katarzyny, Misjona- 

. rzy, na tom iast p rzezn aczen ie  
czynnych  kościo łów  je s t  zu­
pełnie inne. Nie otrzym ano też  
ostatecznej odpowiedzi również 
w sprawie urządzenia kawiarni 
pod gołym niebem na skraju Pla­
cu K atedralnego, gdzie obecnie 
je st postój taksówek. Plac Kate­
dralny, jak  pow iedział arcybi­
skup , pow inien  być rów nież 
miejscem świąt religijnych, jed­
nakże Jeg o  Ekscelencja zapo­
wiedział, że  przedstawi sw ą  uza­
sadn ioną  opinię w sprawie ka­
wiarni dopiero wtedy, gdy będzie 
miał możliwość lepszego  zapo­
znania się  z  projektem.

Mer R. P ak sas  obiecał arcy­
biskupowi A. J. Baczkisowi po­
moc W 'umieszczeniu w kaplicy 
zesłańców  Archikatedry tablic 
pamiątkowych ku czci biskupów 
Julijonasa Steponavicziusa, Me-

czislovasa Reinysa i Vincenta- 
s a  B orisev icz iu sa . O b iecano  
również, ż e  na  posiedzeniu za­
rządu miasta Wilna zostanie roz­
p a trz o n a  k w estia  w ła sn o śc i 
szkoły ,Versme". C zęść tej szko­
ły założonej staraniem  Kongre­
gacji S ióstr Króla C hrystusa, do 
której razem  ze  zdrowymi dzieć­
mi uczęszczają  również dzieci 
niepełnospraw ne, powinna na­
leżeć na praw ach w łasności do 
tej kongregacji. Do szkoły tej 
kongregacja zainwestowała już 
blisko półtora miliona litów. Pro­
szono o pom oc sam orządu rów­
nież w utrzymaniu dom u opieki, 
który powstaje przy ul. św. Ste­
fana, w bardzo zaniedbanym  
budynku, zwróconym archidie­
cezji.

Porozumiano się, aby wspól­
nym staraniem archidiecezji i sa ­
m orządu w ydać informacyjny 
folder o najpiękniejszych kościo­
łach wileńskich.

(ELTA)

Prezydenci Litwy i Łotwy o spotkaniu 
przywódców państw bałtyckich

W środę rano prezydent Litwy 
Valdas Adamkus omówił telefonicz­
nie z przebywającym we Włoszech 
przywódcą Łotwy Guntisem Ulma- 
nisem sprawy przygotowań do spo­
tkania przywódców państw bałtyc­
kich, które ma się odbyć 12 maja na 
Łotwie, podaje służba prasowa pre­
zydenta. Omówiono również spra­
wy przygotowań do integracji z 
Unią Europejską, podkreślając do­
niosłość współpracy wszystkich 
trzech państw bałtyckich w tej kwe­
stii.

V. Adamkus poinformował G. 
Ulmanisa o przeprowadzonej w po­

niedziałek swej rozmowie telefonicz­
nej z prezydentem Rosji Borysem Jel­
cynem. Jak już komunikowano, pre­
zydent Litwy w czasie tej rozmowy 
wyraził opinię, że Łotwa podejmuje 
potrzebne działania w celu zapewnie­
nia praw mniejszości narodowych w 
swym kraju.

G. Ulmanis pozytywnie ocenił 
inicjatywy prezydenta Litwy w spra­
wie umacniania wzajemnego zaufa­
nia sąsiednich państw i podziękował 
za tó, że Litwa popiera stanowisko 
Łotwy w rozstrzyganiu kwestii 
ochrony praw mniejszości narodo­
wych.

3 maja 1998r. o godz. 14.00 
w Solecznikach odbędzie się 
tradycyjne święto folkloru pol­
skiego

Wystąpią zespoły folklorystyczne oraz goście: 
A r t y s t y c z n y  z e s p ó ł  P i e ś n i  i  T a ń c a  

‘ B L I C H O W t A C Y ”  z  Ł o w i c z a
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KALEJDOSKOP WIADOMOŚCI
Eks-komuniści doścignęli 

konserwatystów
Gdyby jutro odbywały się wybory do Sejmu litew­

skiego, najwięcej głosów uzyskałby Związek Centrum, 
natomiast miejsca drugie i trzecie podzieliliby tworzący 
obecną większość sejmową konserwatyści oraz Litewska 
Demokratyczna Partia Pracy (LDPP), która ich doścignę­
ła.

Jak dowodzą opublikowane w „Respublice” wyniki 
sondażu „Baltijos tyrimai”, na centrystów głosowałoby 
13,7 proc. mieszkańców kraju, jednakże w porównaniu z 
marcem liczba zwolenników Związku Centrum zmniej­
szyła się o 3,1 proc.

Na Związek Ojczyzny i eks-kbmunistów głosowało­
by po 11,6 proc. obywateli Litwy. Różnica między tymi 
partiami zatarła się, bowiem ranking LDPP w ostatnim 
miesiącu podniósł się o 1,4 proc., natomiast konserwaty­
stów obniżył się o 0,1 proc.

Na czwartym miejscu mocno utrzymują się socjalde­
mokraci, których popularność wzrosła do 9,4 proc. Partia 
Chrześcijańsko-Demokratyczna jest piąta, głosowałoby 
na nią 5,3 proc. respondentów. W porównaniu z marcem 
popularność obu partii wzrosła o 1,6 proc.

Wśród organizacji politycznych, które nie przekro­
czyłyby progu 5 proc., liderem stał się Związek Libera­
łów, który wyprzedził Partię Kobiet (Nowa Demokracja) 
i Związek Chrześcijańsko-Demokratyczny. Na liberałów 
głosowałoby 3,1 proc. (o 0,6 więcej), na Partię Kobiet - 2,3 
proc. (o 0,8 mniej), na Związek Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczny - 1,8 proc. (o 0,8 mniej) wyborców.

Litewska Partia Niezależnych (Jaunoji Lietuva) zgro­
madziłaby 1,6 proc. (tyle samo), Akcja Wyborcza Pola­
ków na Litwie- 1,1 (o 0,4 więcej) proc., Partia Chłopska -
1,1 (o 0,5 więcej) proc. głosów.

Inne partie wsparłoby 0,5 proc. wyborców. W ogóle 
nie głosowałoby 10,7 proc. mieszkańców Litwy. Jedno­
cześnie 25,2 proc. respondentów dotychczas nie ma zda­
nia w kwestii wyborów do Sejmu. (ELTA)
„Lietuvos geleżinkeliai” i związki 

zawodowe potwierdziły umowę 
zbiorową

Administracja „Lietuvos geleżinkeliai”, Federacja 
Związków Zawodowych Kolejarzy i Konferencja Federa­
cji Robotniczych Związków Zawodowych potwierdziły 
umowę zbiorową na lata 1998-1999. W umowie przewi­
dziano kwestie podnoszenia kwalifikacji pracowników, 
sprawy socjalne, zwalniania z pracy, kar administracyj­
nych, przyznawania zapomóg i pożyczek oraz inne.

Uczestnicy konferencji wysłuchali również sprawoz­
dania dyrektora generalnego „Lietuvos geleżinkeliai” Sta- 
sysa Labutisa z wykonania umowy zbiorowej na lata 1996- 
1997 oraz z ubiegłorocznej działalności firmy.

W roku Ubiegłym dochody „Lietuvos geleżinkeliai” w 
porównaniu z rokiem 1996 wzrosły o 11,7 proc. i wynio­
sły 709,9 min litów. Najwięcej uzyskano ich z przewozu 
ładunków.

Zysk netto w roku ubiegłym wyniósł 11,9 min litów.
W roku ubiegłym w sferze podstawowej działalności

S.A. „Lietuvos geleżinkeliai” pracowało ponad 16,6 tys. 
osób. Średnie płaccw roku ubiegłym wzrosły o 25,6 proc.

Do zapewnienia bezpieczeństwa pracowników przed­
siębiorstwa w roku ubiegłym wykorzystano 9,3 min li­
tów,-z funduszu potrzeb socjalnych pracownikom, eme­
rytom oraz innym byłym kolejarzom wypłacono tytułem 
zasiłków 44,8 tys. litów. (BNS)

Szef zarządu śledczego 
w Kłajpedzie woła o pomoc

Szef zarządu śledczego w Kłajpedzie Edwardas Sta- 
ponkus wszelkimi możliwymi sposobami będzie dążył, 
aby w zarządzie rózstrzygnąć problem kadr.

Zwrócił się on do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z prośbą o przydzielenie dodatkowo 15 etatów sędziów 
śledćzych.

„Po uzupełnieniu naszego zarządu nowymi pracow­
nikami moglibyśmy utworzyć grupę śledczych do bada­
nia rezonansowych spraw wybuchów-i podpaleń, które 
wymagają sżczególnie obszernego dochodzenia”, powie­
dział E. Staponkus na spotkaniu z dziennikarzami.

W zarządzie śledczym Kłajpedy obecnie pracuje 40 
osób, w tym 30 kobiet. Co trzeci funkcjonariusz ma wy­
kształcenie prawnicze.

Jak powiedział E. Staponkus, w warunkach, gdy po­
wstają nowe struktury praworządności i rozszerza się ści­
ganie kryminalne, należy zwiększać liczbę sędziów śled­
czych.

Szef zarządu śledczego powiedział, że wydział śled­
czy w pewnym okresie był na granicy rozpadu, gdy praw­
nicy przeszli do pracy w innych strukturach, natomiast 
ich miejsce zajęli pracownicy, nie posiadający wykształ­
cenia prawniczego.

Kadry z wydziału śledczego odstraszyło wielkie ob­
ciążenie pracą i niskie zarobki. E. Staponkus stwierdził, że 
sędziowie śledczy okolicznych rejonów zarabiają kilka­
krotnie więcej, miejscowi komisarze bowiem znaleźli spo­
soby ich wynagradzania.

Zarząd śledczy również bada sprawy policji podat­
kowej. Pracę utrudnia to, że brakuje specjalistów do bada­
nia spraw ekonomicznych.

Prócz tego, gdy miasto Kłajpeda na początku roku 
przejęło część ziem rejonu, liczba mieszkańców wzrosła o 
4 tys., a terytorium rozszerzyło się o 27 proc.

Podczas spotkania z przedstawicielami mass mediów 
szef zarządu śledczego przypomniał również o zdewa­
stowanym gospodarstwie. Dotychczas sędziowie śledczy 
posługują się przestarzałymi sowieckimi maszynami do 
pisania. W areszcie ponad stu funkcjonariuszy korzysta z 
3 gabinetów śledczych.

W pierwszym kwartale br. sędziowie śledczy Kłajpe­
dy przejęli do swej gestii 766 spraw, tj. o 35 proc. więcej 
niż w tym samym okresie roku ubiegłego. W ciągu trzech 
miesięcy br. zamknięto 218 spraw - o 17 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym, z tego 156 przekazano do sądu.

W tym roku w Kłajpedzie popełniono 1449 prze­
stępstw, z  których wykryto 36 proc. (BNS)

I O H K U R

" M O J A  P O C I E C H A " ( 5 3 ) \
Dziś zamieszczamy 

kolejną fotografię kon­

kursow ą - H e n ry k  

WISZNIEWSKI.

Przypominamy, źe  

zdjęcia można nadsyłać 

do 25 maja br. Adres re­

dakcji: „Kurier Wileń­

sk i” , konkurs „M oja 

pociecha”, Laisves al. 

60,Vilnius2Q56.

Czekamy na zdjęcia Waszych pociech!

MOK otrzymało pierwsze życzenie 
odbycia służby alternatywnej
Ministerstwo Ochrony Kraju 

otrzymało podanie chłopca, który 
odmówił pełnienia obowiązkowej służ­
by wojskowej, jednakże zgadza się na 
alternatywną.

Na konferencji prasowej wicemi­
nister OK Edmundas Simanaitis po­
wiedział, że taką prośbę otrzymano 
po raz pierwszy.

Głosi ona, ż e ,św ięte Pismo na­
uczyło każdego człowieka, aby nie 
dzielić na rasy, narodowości lub gru­
py. Swe przekonanie opieram na na­
stępujących słowach Pisma Święte­
go: naród nie podniesie broni prze­
ciwko innemu narodowi i nie będzie 
się uczył więcej wojować”.

Nazwiska chłopca nie podaje się 
do wiadomości.

W ustawie o obowiązku służby 
wojskowej przewidziana jest służba 
alternatywna. Jednakże zasada ta do­
tychczas nie funkcjonuje. Jak powie­
dział E. Simanaitis, wymaga to pod­
stawy finansowej i prawnej.

„Nie możemy skierować młode-' 
go człowieka do pełnienia służby al­
ternatywnej bez uregulowania jego 
stosunków pracy, odpowiedzialności 
za jego zdrowie, bez nadzoru w cza­
sie służby”, powiedział wiceminister. 
Jak zaznaczył on, sprawy te nie zo­
stały uregulowane aktami poustawo- 
wymi.

Na pytanie, gdzie młodzi ludzie 
mogliby odbywać służbę alternatyw­
ną, E. Simanaitis wymienił model 
szwajcarski. Służbę alternatywną 
pełni się tam w dziedzinie opieki spo­
łecznej, kultury, ochrony środowiska, 
w  leśnictwie, rolnictwie, udzielaniu 
pomocy humanitarnej, usuwaniu skut­
ków katastrofy.

Zdaniem wiceministra, osoby, 
odmawiające pełnienia obowiązkowej 
służby wojskowej, mają mocną mo­
ralność i dlatego najlepiej nadają się 
do spraw opieki społecznej.

(BNS)

Mała, ale perspektywiczna
(Dokończenie ze str. 1)
Dzięki staraniom i ofiarności ak­

tualnie pracujących tu nauczycieli 
szkoła jest zadbana, dzieci pięknie 
tańczą ( zasługa nauczycielki Geno- 
vaite Olszauskiene), śpiewają, aktyw­
nie uczestniczą w  zawodach sporto­
wych ( w rejonie zdobyły 3 miejsce, 
nauczyciel Władysław Szyrwiński). 
Szkoła ma aktualnie kilku celujących 
uczniów (Marzena Komiewicz, Ju­
styna Komiewicz).

Z Wielkokosińskiej Szkoły Pod­
stawowej sporo osób wyszło „w lu­
dzi”. Są to: Czesława Aleksandro­
wicz, lekarz w Polsce, Teresa Alek­
sandrowicz, stomatolog w  Polsce. Jan 
Aleksandrowicz ukończył Akademię

Rolniczą w Kownie, Danusia Sobo­
lewska - Instytut Pedagogiczny, Jani­
na Grażul - polonistykę. Janina i Re­
gina Rączko ukończyły matematykę 
i obie pracująjako nauczycielki. Nie­
stety, nie da się tu wszystkich wy­
mienić, ale szkoła ta rzeczywiście 
dużo dała i daje młodemu pokoleniu.

Szkołajestjedynąplacówką, któ­
ra zrzesza nie tylko uczniów, ale i 
mieszkańców. Tu się  odbywają 
wszystkie imprezy kulturalne, raz w 
miesiącu, czasem częściej odprawia 
się  M sze św. Zawdzięczać to 
wszystko, oczywiście, należy dy­
rektorce Władysławie Zdanowicz i 
zespołowi nauczycieli, a głównie we­
teranom: Stefanii Pietrulewicz-Maka-

rewicz (uczenni­
cy tej szkoły, na-, 
uczycielce i wier­
nej Czytelniczce, 
bo od pierwsze­
go, numeru „Ku­
riera Wileńskie­
go), Jadwidze i 
T e le s fo r o w i  
Raczkom, Hali­
nie Mikulewicz.
Nie sposób też 
pominąć nauczy­
cieli, którzy tu 
kiedyś pracowa­
li: Teresę Miłosz 
- Bartoszewicz,
Reginę i Mieczy­
sława Trachimo- 
wiczów, byłego 
dyrektora Ottona Zdanowicza oraz 
śp. wspaniałego nauczyciela klas po­
czątkowych Jana Grażula. Niestety, 
pośród nauczycieli tej szkoły odeszło 
już bardzo wielu. Ich dzieło jednak 
pozostało. O nich pamiętają tu wszy­
scy, wspominają Ich dobrym słowem, 
a to oznacza, że swoją misję na tej 
Ziemi spełnili godnie.

Słowa uznania należą się też młod­
szemu pokoleniu nauczycieli ( Geno­
wefa Leszczewska, Lola Zachare­
wicz), które kontynuują rozpoczęte 
przez starszą generację dzieło, choć 
nadal w bardzo trudnych warunkach

(brak wody pitnej w  szkole, zły do­
jazd).

I jeszcze jedno. Przed 20-30 laty 
dzieci rozmawiały tu po polsku tyl­
ko podczas lekcji, między sobą „po 
prostemu.” Dziś odrodziła się polsz­
czyzna. Może nie tak idealna, ale już 
całkiem znośna. Na dobrym pozio­
mie jest też język litewski.

Z okazji pięknego Jubileuszu ży­
czę w  imieniu własnym i „Kuriera 
Wileńskiego”, kierownictwu szkoły, 
nauczycielom, aktualnym i byłym 
uczniom powodzenia w życiu, pogo­
dy ducha, siły i wytrwałości w  co­

dziennych trudach życia. My, dzien­
nikarze, bylibyśmy bardzo zadowo­
leni, gdybyście nie tylko nas czytali 
(władze rejonowe, ponoć, nie dają pie­
niędzy na prenumeratę „K. W.”, choć 
na inne gazety je stać), ale i do nas 
pisali.

Julitta  TRYK 
NA ZDJĘCIACH: Halina Mi­

kulewicz i Lola Lachowicz ze swo­
imi pociechami; aktualny zespół 
n au czy c ie li W ie lkokosiń sk ie j 
Szkoły Podstawowej.

Fot M arian Paluszkiewicz
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J J Wilno,
Ojczyzno moja...

Tydzień przed feriami świątecznymi dla klas 5-8 Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. Jana Pawła II przebiegał konkurs pod hasłem „Moje Wilno”. Odbyły 
się eliminacje konkursowe i do Wielkiego Finału, który się odbył 28 kwietnia, 
zakwalifikowały klasy: 6b, 6h, 7a, 7e, 8a, 8b. Klasy 5 wg regulaminu w finale 
nie startują.

Impreza cieszy się wielkim zainteresowaniem. Co roku w eliminacjach 
bierze udział ponad 200 uczestników /34 klasy/. Wyłonić zwycięzców na­
prawdę nie jest łatwo, ponieważ wszyscy uczniowie doskonale są przygoto­
wani.

Pytania dotyczą historii Wilna /np. Jaki król polski WKL wybrał Wilno na 
swoją siedzibę? Jakie zmiany zaszły za jego panowania?/, zabytków / np. 
kościoły wileńskie, uniwersytet, pałac w Werkach/, wybitnych Polaków zwią­
zanych z naszym miastem/ np. Co wiesz o pobycie A.Mickiewicza w Wilnie? 
Jakie miejsca są z wieszczem związane?/, geografii. Nie tylko wiedza histo­
ryczna jest oceniana.

W ramach imprezy odbywają się również konkursy, recytatorski /wiersz 
tematycznie z Wilnem związany/, krasomówczy /legenda wileńska/ oraz pla­
styczny /od każdej klasy jeden rysunek przedstawiający zabytek Wilna/.

W tegorocznej edycji konkursu zwyciężyła klasa 8b /wych. L.Tomasze- 
wicz/. W nagrodę w lipcu pojedzie na kolonie do Polski. Wszyscy uczestnicy 
dostali nagrody książkowe.

Od lat uczestników konkursu zaszczyca swoją obecnością p. Jerzy Surwi- 
k>, wielki znawca Wilna, pomysłodawca i organizator zgadywanki w „Kurierze 
Wileńskim”. Nie tylko przewodniczył w latach ubiegłych komisji jurorów, ale 
również funduje nagrody - książki własnego autorstwa. W tym roku najlepsi z 
drużyn otrzymali W prezencie wydanie jego książki „Wileńskimi śladami Ada­
ma Mickiewicza” oraz edycję poświęconą Cmentarzowi Bernardyńskiemu.

Za rok kolejna edycja konkursu poświęcona naszemu miastu, bo „poznać 
Wilno, tzn. pokochać je na zawsze...”

Alina MASZTALER
NA ZDJĘCIACH: jurorzy oraz uczestnicy konkursu „Moje Wilno**.

Fot Marian Paluszkiewicz

Brytyjski książę Andrzej 
złoży wizytę w Wilnie

Na początku czerwca syn królo­
wej Wielkiej BrytaniLksiążę Andrzej 
odwiedzi Litwę.

Po siedmiu latach od upadku 
ZSRR książę przybędzie, aby zade­
klarować pomoc Zjednoczonego Kró­
lestwa dla niepodległości Litwy.

Zgodnie z komunikatem praso­
wym ambasady Zjednoczonego Kró­
lestwa, ta wizyta księcia dowodzi, ze 
Londyn „nadal przestrzega swych 
zobowiązań wobec trzech państw 
bałtyckich, gdy odzyskały one nie­
zależność od Związku Sowieckiego”.

Drugi syn królowej Elżbiety II 
książę Andrzej, noszący tytuł księ­
cia Yorku, odwiedzi Wilno w dniach 
2-3 czerwca. Ta wizyta stanowi część 
podróży do stolic trzech państw bał­
tyckich i Petersburga.

Zdaniem.dyplomatów litewskich,

ta wizyta ma charakter bardziej pro­
tokolarny niż praktyczny.

Jak podaje BNS, planuje się, że 3 
czerwca książę Yorku zje śniadanie z 
.prezydentem Litwy Valdasem Adam- 
kusem. Możliwie, że książę Andrzej 
spotka się również z przewodniczą­
cym Sejmu Vytautasem Landsbergi- 
sem. Nie planuje się spotkania z pre­
mierem Gediminasem Vagnoriuscm.

Jest to pierwsza wizyta księcia 
Andrzeja do państw byłego ZSRR. 
W czasie jego pobytu w Petersburgu 
uczci się 300 rocznicę przybycia cara 
rosyjskiego Piotra 1 do Anglii.

Jak podaje pałac królewski Buc­
kingham w Londynie, książę rozpocz­
nie swą podróż w Tali innie. 29 maja 
przybędzie do Petersburga, 1 czerw­
ca - do Rygi, a w następnym dniu - 
do Wilna. (BNS)

33... i na tym nie koniec
Na Litwie nie zamierza się doko­

nywania rewizjf rejestru partii poli­
tycznych, mimo to, że żywotność kil­

ku nawet zarejestrowanych partii bu­
dzi zastrzeżenia.

Kierowniczka wydziału rejestru 
Ministerstwa Sprawiedliwości M. Vcl- 
kicnc powiedziała, że ani w Konsty­
tucji Litwy, ani w obowiązujących 
ustawach nie przewidziano przereje- 
strowania partii nawet w tym przy­
padku, gdy liczba ich członków zmniej­
sza się do kilkunastu, a działalności w 
ogóle nie dostrzega się. „Nie wolno 
ograniczać wolności ludzi zrzeszania 
się w partii politycznej i próbowania 
poprzez nią realizowania swych za­
sad politycznych” - mówi ona.

W Ministerstwie Sprawiedliwości 
partię rejestruje się wtedy, gdy zakła­
da ją co najmniej 400 obywateli Litwy. 
Jednakże ustawy nie przewidują re­
wizji rejestracji, jeśli po pewnym cza­
sie liczba członków partii znacznie się 
zmniejsza.

Już prawie od dwóch lat na liście 
partii politycznych figurują 33 partie.

Chociaż niektóre zarejestrowane 
partie polityczne po wyborach do Sej­
mu nie podjęły jakiejkolwiek dostrze­
galnej działalności, żadna z nich nie 
przedstawiła Ministerstwu Sprawie­

dliwości prośby o skreślenie ich z re­
jestru. Dotychczas figuruje w nim spe­
cjalnie utworzony na wybory parla­
mentarne ruch niepartyjnych „Wybo- 
ry’96”.

Na liście partii politycznych figu­
ruje jeszcze kilka partii, których dzia­
łalności nie widać, mianowicie Huma­
nistów, Odrodzenia Praojców, Logiki 
Życia, jak też niektóre inne partie oraz 
związki.

W najbliższym czasie rejestr par­
tii politycznych ma się zwiększyć o 
dwa wpisy. W Ministerstwie Spra­
wiedliwości oczekiwane jest zgłosze­
nie na zarejestrowanie zainicjowane­
go przez prawnika Arturasa Paulau- 
skasa „Nowego Związku” („Naujoji 
Sajunga”). Prócz tego spodziewane 
jest, że jeszcze w tym roku odbędzie 
się zjazd założycielski partii poli­
tycznej zrzeszającej eurosceptyków. 
Jak wiadomo, w końcu ubiegłego ty­
godnia w Wilnie na rozszerzonym 
posiedzeniu rady Narodowego Ruchu 
„O niepodległą Litwę” (ND), mające­
go obecnie status organizacji społecz­
nej, powołano inicjatywną grupę do 
przygotowania takiego zjazdu. Człon­
kowie ND występują przeciwko 
członkostwu Litwy w Unii Europej­
skiej. (ELTA)

§1 26 kwietnia br. w ZPL-u Klub Włóczęgów Wileńskich wyświetlił film, 
poświęcony dziejom Armii Krajowej na Wileńszczyźnie i operacji „Ostra Bra­
ma”.

Film o Armii Krajowej nawiązywał do rajdu pt. „Szlakiem Armii Krajo­
wej' na Wileńszczyźnie”, który odbędzie się w dniach 2-3 maja br.

Zapraszamy wszystkich chętnych.
Kontakt telefoniczny: 67-67-52 (prosić Waldemara)

Na podnoszenie 
kwalifikacji - 
do Warszawy

Ministerstwo Oświaty i Nauki 
ogłasza konkurs dla polonistów i na­
uczycieli klas początkowych na wy­
jazd do Warszawy, którzy w dniach 
1-15 lipca br. wezmą udział w kur­
sach podnoszenia kwalifikacji.

Pierwszeństwo będą mieli na­
uczyciele, którzy przygotowali 
uczniów do olimpiady z  języka pol­
skiego, członkowie komisji ekspertów 
języka polskiego, autorzy podręcz­
ników z języka polskiego.

Zgłoszenia należy złożyć do 15 
maja br. do Ministerstwa Oświaty 
i Nauki (2091, Vilnius, A. Volano 
2/7) na ręce pani Alicji Kosinskie- 
ne.
_______________________ Inf. wL

Najlepsi
Wpływowe czasopismo „Central 

European” jako najlepsze litewskie 
przedsiębiorstwo maklera finansowe­
go wybrało „Vilfimę”, jako najlepszy 
bank - „Vilniaus ban kas”.

Co roku czasopismo „Central Eu­
ropean”, należące do grupy „Euromo- 
ney Publications” typuje najlepsze in­
stytucje finansowe, pracujące na ryn­
kach Europy Środkowej i Wschodniej.

Po raz pierwszy w tym konkur­
sie uczestniczyły również instytucje 
litewskie, spośród których typowa­
no najlepsze przedsiębiorstwo makle­
ra finansowego i najlepszy bank.

Na Łotwie za najlepszy bank 
uznano JLatvijas Unibanka”, a przed­
siębiorstwo maklera finansowego - 
„Talinvest Suprema Securities”. W 
Estonii analogiczne nominacje uzy­
skały „Hansabank” i „Hansabank Mar- 
kets”.

„Central European” uznał giełdę 
papierów wartościowych wTallinnie 
za najlepszą w Europie Środkowej i 
Wschodniej.

Prezes Polskiego Banku Narodo­
wego Hanna Gronkiewicz-Waltz zo­
stała uznana za najlepszą wśród sze­
fów banków centralnych w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Za najlep­
szego ministra finansów został uzna­
ny czeski minister Ivan Pilip.

Sprawa nie zakończona

Los szkoły im. M. Dobużyńskiego 
dotychczas nie jest jasny

Premier Gediminas Vagnorius zobo­
wiązał Ministerstwo Oświaty i Nauki 
oraz administrację naczelnika powiatu 
wileńskiego, aby od nowa rozpatrzyć 
los stołecznej szkoły średniej im. Msti- 
sława Dobużyńskiego.

Jak zakomunikowała służba praso­
wa rządu, Wileńską Radę Miejską po­
proszono „o odwołanie decyzji zamknię­
cia tej szkoły, jak też o rozpatrzenie 
możliwości racjonalniejszego wykorzy­
stania pomieszczeń tej placówki oświa­
towej”.

Jak już komunikowano, w połowie 
marca Wileńska Rada Miejska zaapro­
bowała plan zreorganizowania niektó­
rych szkół ogólnokształcących. Wśród 
tych placówek oświatowych znalazła się 
również rosyjskojęzyczna szkoła śred­
nia im. Mstisława Dobużyńskiego na 
Zwierzyńcu w Wilnie, którą postano­
wiono przenieść do szkoły średniej na

Łukiszkach. W pierwszej uczy .się 251 
dzieci, chociaż obliczona jest na 630. 
Tymczasem do szkoły średniej na Łu­
kiszkach uczęszcza 623 uczniów, a mo­
głoby prawie dwukrotnie więcej -1180.

Zgodnie z planem, w swobodnych 
pomieszczeniach miałaby ulokować się 
litewska szkoła uniwersytecka im. Simo- 
nasa Daukantasa, która obecnie gnieź­
dzi się w przedszkolu w Lazdynai, dla­
tego jej wychowankowie na lekcje wy­
chowania fizycznego, prace laboratoryj­
ne z chemii i fizyki muszą jeździć do 
Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicz­
nego.

Postanowiono rozpocząć reorgani­
zację dlatego, że działające w Wilnie li­
tewskie szkoły ogólnokształcące są obec­
nie przepełnione. Jednocześnie wiele 
wolnych miejsc jest w szkołach z rosyj­
skim językiem nauczania.

(ELTA)

yj □
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 kwietnia br. w kraju 

zanotowano 182 przestępstwa, w tym: 9 obrażeń dała, 22 chuligańskie 
ekscesy, 6 rabunków, 145 kradzieży. Skradziono 12 samochodów, znale­
ziono - 12.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 11 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 11 osób. Zatrzymano 23 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Do tragedii nie doszło
We wtorek przed północą, w cen­

trum Wilna, omal nie wyleciał w po­
wietrze samochód peugeot, do które­
go był przymocowany ładunek wy­
buchowy. Na szczęście kierowca auta, 
którego danych się nie podaje, jadąc 
ulicą Vasario 16 usłyszał podejrzany 
dźwięk i zatrzymał pojazd. Telewi­
zja Litewska poinformowała, iż sa­
perzy unieszkodliwili ładunek około 
godz. 24 min. 30 w nocy.

Pożary
28 kwietnia o godz. 8 min. 50 

wybuchł pożar w zabudowaniu go­
spodarskim D. Żcmaiticnc we wsi 
Eidukiszkes (rej. jurborski). Ogień 
zniszczył cały budynek i następnie 
przerzucił się na sąsiedzkie zabudo­
wanie gospodarskie, należące do Ka- 
sparavicziusa. Pomieszczenie zosta­
ło częściowo uszkodzone. Przyczy­
ną pożaru była zabawa V. Zemaitisa 
(ur. 1993 r.) z zapałkami. Straty - 
1.200 litów.

28 kwietnia o godz. 11 min. 40 
we wsi Szemai (rej. kłajpedzki) S. A. 
Maurucas (ur. 1926) rozpalił ognisko

w pobliżu zabudowania gospodar­
skiego J. Keły, G. Brackusa i K. Joku- 
bauskasa. Na skutek silnego wiatru 
budynek się zapalił. Straty się ustala.

Tajemniczy skarb
28 kwietnia o godz. 9 min. 30 

podczas kopania ziemi na terytorium 
budowy przy ul. Kłajpedos w Wilnie 
znaleziono wyroby ze złota. Ilość i 
wartość znaleziska ustala się.

Czyje to, czyje?™
28 kwietnia o godz. 18 min. 20 w 

pomieszczeniu piwnicznym w skle­
pie „Iki” przy ul. Architekta w Wil­
nie znaleziono 2 noże oraz broń palną 
chałupniczej produkcji, przystosowa­
ną do strzelania nabojami małego kali­
bru.

Podejrzenia - to za mało
28 kwietnia o godz. 17 min. 15 w 

hotelu „Vetrungc” w Kłajpedzie poli­
cja zatrzymała podejrzanych o upra­
wianie prostytucji ob. Rosji K. (ur. 
1979 r.) i S. (ur. 1981 r.). Zatrzymano 
również podejrzanego o stręczyciel- 
stwo G. Z. Całą kompanię po prze­
słuchaniu wypuszczono do domu.

Przygotowała I. L.
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Nowi i inni Rosjanie
Pod nazwą „nowi Rosjanie” rozum ie się powszechnie mało kulturalnych ludzi, którzy zdobyli m ają­

tek w niejasny sposób, głównie na handlu paliwami i surow cam i o raz z działalności spekulacyjnej. Róż­
nica między nimi a inteligencją tkwi nie w poziomie wykształcenia lub bogactwa, ale w systemie wartości 
pobudzających ludzi do działania. Dla „nowego Rosjanina”  sens życia polega na zam ianie dobrego samo­
chodu na lepszy, pięknego dom u na jeszcze wspanialszy, cudownej kobiety na superwom an.

Często obraz „nowych Rosjan” 
przedstawia się następująco: malino­
wa marynarka, na palcach pierścienic 
z brylantami, na szyi złoty łańcuch, 
porozumiewają się między sobą przy 
pomocy specyficznego żargonu, spę­
dzają wolny czas w kasynach i reno­
mowanych zagranicznych kurortach. 
Nie mówimy już o anegdotach, w któ­
rych osoba ta chce za wszelką cenę 
zarobić pieniądze. „Nowy Rosjanin”, 
to jednak przede wszystkim zawodo­
wiec, świetnie wykształcony, energicz­
ny, przedsiębiorczy i znający języki 
obce. Większość z nich to ludzie mło­
dzi przed czterdziestką, świetnie orien­
tujący się w każdej sytuacji. W bizne­
sie są agresywni i pozostają z natury 
liderami. Celem ich działalności jest 
udowodnienie, że w Rosji można ro­
bić korzystne interesy, wierzą, że go­
spodarka rynkowa jest jedyną możli­
wą drogą rozwoju ich ojczyzny. Wnie­
śli oni do świata biznesu nową moral­
ność, którą są zapomniane dobre zasa­
dy rosyjskich kupców i przedsiębior- *
CÓWi

Jest jeszcze inne pojęcie - „inni 
Rosjanie”. Rozumie się pod nim prze­
siedleńców z postradzieckich republik 
muzułmańskich i Kazachstanu. W ślad 
za Moskwą inne duże miasta rosyj­
skie odmawiająprzyjęcia emigrantów. 
Osiedlają się więc w małych miejsco­
wościach, na wsi i w takiej głuszy 
„gdzie koriejca sprasziwąjut: parień, ty 
niejewrięj li? (gdzie Koreańczyka py­
tają: chłopcze, czy nie jesteś Żydem)”. 
„Innych Rosjan” miejscowa ludność 
nazywa Tadżykami, Uzbekami, Cze­
czenami. Tak jak wczoraj, w swojej 
azjatyckiej ojczyźnie przeżyli maso­
wy exodus, pożegnanie z grobami o j- ! 
ców i oskarżenia, że byli okupantami, 
tak obecnie bardziej niż inni stają się 
ofiarami historycznego przełomu.

Początki biznesu
A zaczęło się wszystko od pięciu 

uchwał Rady Ministrów ZSRR. Dwie 
o joint venture opublikowano 13 lute­
go 1987 r. (nr 48 i 49). Trzy tygodnie 
później, 5 marca, pojawiły się kolejne 
uchwały Rady Ministrów ZSRR, do­
tyczące tworzenia spółdzielni w sfe­
rze żywienia zbiorowego i produkcji 
towarów powszechnego użytku. Cho­
ciaż joint venture nie stały się lokomo­
tywami radziecko-rosyjskiej gospo­
darki, to przestały być egzotyczne. Za 
to nazwy pierwszych spółdzielni i ich 
założycieli są po upływie wielu lat zna­
ne. Spółdzielnia Mikrodin dała póź­
niejszych szefów ZIŁ i Norylskiego 
Niklu. Dyrektor spółdzielni Pcziełka 
Bryncałow, był kandydatem na pre­
zydenta Rosji, a w ubiegłym roku jego 
firma była największym producentem 
lekarstw w Rosji. Spółdzielnia MMM 
braci Mawrodi na długo przed Fede­
ralną Komisją Papierów Wartościo-" 
wych nauczyła Rosjan, jak „pracować” 
z papierami wartościowymi. Ludzie 
zrozumieli, że socjalizm się skończył, 
kiedy szef małej firmy Bioprocess K. 
Bendukidze wykupił w maju 1993 r. 
za czeki prywatyzacyjne 18 proc. ak­
cji Urałmaszu, chluby radzieckiego 
przemysłu maszynowego. Pięć lat 
później, jako przewodniczący rady 
dyrektorów Urałmasz-Zawody (m. in. 
maszyny budowlane, urządzenia dla 
przemysłu wydobywczego), dopro­
wadził do utworzenia strategicznego 
aliansu ze spółką Iżorskije Zawody 
(m. in. reaktory jądrowe). Zdaniem 
specjalistów, nowy strategiczny alians 
będzie kontrolować od 45 do 100 proc. 
produkcji różnych maszyn i urządzeń 
w Rosji.

Tym samym, po raz pierwszy od 
1917 r. część ludzi ośmieliła się żyć 
lepiej niż aparat partyjny.

Kto był pierwszym  
przedsiębiorcą

W 1987 r. nie było jeszcze Mo­
skiewskiej Izby Rejestracyjnej. Do­
kumenty założycielskie spółdzielni 
przedstawiano do rejestracji wlere- 

• nowych organach władzy wyko­
nawczej. Tam patrzono na nie ze 
wstrętem, ale po.konsultacjach z re­
jonowymi komitetami partii były 
one rejestrowane. Archiwa pogubi­
ły się i możliwości powiedzenia, że 
ten lub inny był pierwszym biznes­
menem są ograniczone. Do tych 
pierwszych zalicza się m. in. A. Sta- 
rosielskiego (spółdzielnia Tieatral- 
nyj, zarejestrowana 2 lutego l?87r. 
i specjalizująca się w przerobie su­
rowców wtórnych) i A. Fiedorowa, 
założyciela spółdzielni Kropotkin- 
skaja 36 i właściciela pierwszej w 
ZSRR prywatnej kawiarni. Znani 
biznesmeni pierwszej fali mieli róż­
ne losy, ale podobne charaktery. 
Zawsze chcieli zarobić więcej 'niż 
wczoraj.

Opodatkowanie w tamtych ja ­
tach wspomina się jak bajkę z 1001 
nocy. Pierwszy rok pracy spółdziel­
ni - 3 proc., drugi - 5 proc., trzeci - 
10 proc! Parę lat później było już 
inaczej - 20,40 i 60 proc. Przedsię­
biorstwa państwowe nie płaciły do 
1990 r. żadnych podatków. Opodat­
kowanie zysku joint venture wyno­
siło 30 proc. i to po 2 latach wakacji 
podatkowych. Co mają mówić obec­
nie ci, którzy oddają do 95 proc. zy­
sku. Dolarowym milionerem można 
było zostać po przeprowadzeniu 
jednej transakcji. Rentowność ope­
racji w wysokości 1000 proc. była 
czymś normalnym. Na początku 
„rekiet” był zjawiskiem marginal­
nym, bo byli to zwyczajni chuliga­
ni. Można im było, jak mówili Ro­
sjanie „nabit mordu”. Ale szybko 
słowo krysza (opieka zorganizowa­
nych grup przestępczych nad fir­
mami) stało się nie mniej ważne niż 
licencja, upoważniająca do wywo­
zu towaru za granicę.

Na początku lat 90., wraz z sze­
rokim wyjściem firm rosyjskich na 
rynek zagraniczny, wszyscy sprze­
dawali wszystko. Powstające nie 
wiadomo skąd firmy wywoziły me­
tale kolorowe po podejrzanie niskich 
cenach, kołchozy sprzedaw ały  
ostatnie zapasy nawozów itd. Póż-, 
niej hitem był handel zaawansowa­
ną technologią. Handlarze -waliz- 
kowcy - przywozili komputery i 
sprzedawali je  strukturom państwo­
wym, ponadto wwozili wtedy wię­
cej odzieży i obuwia do Rosji niż 
działający oficjalnie importerzy. 
Handlem walizkowym zajmuje się 
obecnie od 10 do 30 min Rosjan, a 
jego wielkość oceniono w ub. r. na 
16 mld doi.

Potem lepszym interesem był 
handel surowcami. Niektóre firmy 
dzierżawiły np. kopalnie węgla w 
Kuzbasie, budowały do nich dojaz­
dowe linie kolejowe i kontrolowały 
20 proc. eksportu węgla w kraju. 
Skończyło się to, kiedy znacznie 
wzrosły opłaty za transport.

Źródła zysku
Stworzyć kapitał wyjściowy, to 

jedna sprawa, a druga - uczynić go 
jeszcze rentownym. Jakie więc były 
źródła zysku? Pierwszym było za­
rządzanie budżetem. Co roku Kreml 
publikował listę około dwudziestu 
banków tworzących unikalną dla ro­
syjskiej rzeczywistości instytucję 
uprawnionych banków komercyj­

nych, tj. agentów rządu federalnego i 
podmiotów Federacji Rosyjskiej do 
obsługi ich budżetów, operacji handlu 
zagranicznego, sanacji przedsiębiorstw 
-dłużników, obsługi konkursów pry­
watyzacyjnych itd. Państwo zlecało 
bankom wykonanie niektórych swo­
ich funkcji w zamian za wcześniej okre­
ślone wynagrodzenie komisowe, ulgo­
we warunki udziału przy podziale 
majątku państwowego itd. Chodziło o 
wielkie pieniądze i każdy bank chciał 
wejść do elity Nie było to proste, bo­
wiem wybór uprawnionych banków 
dokonywany był również według nie­
formalnych kryteriów, gdzie duże zna­
czenie miały znajomości prywatne, 
utrzymywane z przeszłości.

Drugim źródłem zysku był dług 
państwa. Aby móc finansować defi­
cyt, państwo od lat uciekało się do 
masowej emisji krótkoterminowych 
obligacji państwowych o dużej ren­
towności. Była to szansa dla banków, 
które spekulowały na rynku długu 
wewnętrznego.

Trzecie źródło, to aukcje zastaw­
ne (ros. załogowyje aukciony), na któ­
rych uzyskiwało się prawo kredyto­
wania rządu pod zastaw akcji prywa­
tyzowanych przedsiębiorstw będą­
cych własnością federalną. Przed au­
kcją specjalna komisja określąła skład 
jej potencjalnych uczestników, począt­
kową cenę pakietu akcji itd. Ewentual­
ny nabywca przekazywał ofertę o 
wysokości kredytu. Zwycięzca, pod­
pisywał z ministerstwem finansów 
umowę i w zamian za kredyt dostawał 
w zastaw akcje, a także miał prawo 
głosu na zebraniach akcjonariuszy.

Tego typu transakcję wiązaną wy­
myśliła w sierpniu 1995 r. grupa ban­
kierów na czele z Walerijem Potaninem 
i zaproponowała ją  rządowLPropozy- 
cja została zaakceptowana i to stało się 
sensacją. Po upływie roku minął termin 
zastawu otrzymanych przez banki ak­
cji. Państwo ich nie wykupiło i w tej 
sytuacji stały się one właścicielami du­
żych pakietów akcji wielu firm.

Wielu obserwatorów zachodnich 
uważa, że w wyniku tych aukcji grupa 
rosyjskich przedsiębiorców nabyła za 
bezcen ogromne bogactwa. Wiele firm 
kupiono za przysłowiowe kopiejki, bo 
zachodni inwestorzy nie ryzykowali 
nawet milionem dolarów. Rosjanie ro­
zumieli, że udział w aukcjach depozy­
towych był korzystny, bo po upły­
wie czasu, ceny na nabyte firmy będą 
o wiele wyższe.

Obserwatorzy podkreślają, że ro­
syjscy przedsiębiorcy odeszli od „gra­
bieżczego kapitalizmu”, kiedy tanio 
nabywano firmy od rządu. Teraz pró­
bują nauczyć się efektywnego zarzą­
dzania tym, co posiadają. Przykładem 
może być W. Potanin, jeden z  założy­
cieli holdingu Oneximbank, w skład 
którego wchodzi bank Onexim, jako 
bank komercyjny, MFK-Renessans, 
jako bank inwestycyjny, firma ubez­
pieczeniowa; firmy, gdzie holding ma 
znaczne udziały jak np. spółki Swia- 
zinwest, Norilskij Nikiel, Sidanko, 
Picrmskijc Motory, gazety „Izwiestia”, 
„Komsomolskaja Prawda”, radiostacja 
Europa Plus.

Po analizie składu finansowo-prze- 
mysłowej elity Rosji można wyróżnić 
dwie grupy jej przedstawicieli. Pierw­
szą, tworzą reprezentanci kapitału zgro­
madzonego w Rosji i następnie wywo­
żonego za granicę. Nazywa się ich 
umownie w Rosji „kapitałowampira- 
mi”. Drugą cz^ć elity, tzw. producen­
tów (ros. proizwodstwienniki) łączą 
ścisłe więzi z rosyjskim przemysłem. 
Jej własna przyszłość jest silnie sprzę­
żona z perspektywami rozwoju gospo­
darki Federacji Rosyjskiej.

Siedmiu wspaniałych
Chodzi o siedmiu biznesmenów, 

którzy podzielili się Rosją. Rosja­
nie nazwali ich „Siemibankorszczy- 
na”, przez analogię do siedmiu bo­
jarów (Siemibojarszczyna), którzy 
w XVI Wieku podzielili się krajem, 
korzystając ze słabości cara Borysa 
Godunowa. Wspomniana siódemka 
to:

- Borys Bicriezowski,. władca 
imperium, obejmującego ropę (Sib- 
nieft), media (kanał telewizji ORT) 
i samochody (firma LogoVAZ).

Tą ostatnią firmę założył Bo­
rys Bieriezowski na początku lat 
90., kiedy zajmował się jeszcze za­
wodowo matematyką w jednym z 
moskiewskich instytutów. Na mocy 
porozumienia zawartego z produ­
centem samochodów Lada w Togliat- 
ti, Logo Waz kupował samochody 
po znacznie niższych cenach eks­
portowych, a następnie sprzedawał 
je  na rynku wewnętrznym po ce­
nach rynkowych. Zawsze twierdził, 
że przedsiębiorcy powinni wzmac­
niać swoją rolę polityczną w  życiu 
kraju (był zastępcą sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa FR), ponieważ ist­
nieje niebezpieczeństwo powrotu 
systemu komunistycznego.

- Aleksander Smoleński za cza­
sów Michaiła Gorbaczowa budował 
w  okolicach M oskwy dom y dla 
działaczy partyjnych. W 1989 r. za­
łożył bank Stoliczny, aby zdepono­
wać w nim  swoje oszczędności. 
Stoliczny był pierwszym rosyj­
skim bankiem uczestniczącym w 
programie EBOR, który dotyczył 
kredytowania rosyjskich importe­
rów. Dzięki umowie z EBOR otwie­
rane przez R,osjan akredytywy po­
twierdzane były przez znane banki 
zachodnie, takie jak  Bank o f New 
York, Deutsche Bank, Commerz- 
bank, Dresdner Bank. Dzisiaj Smo­
leński stoi na czele dużej prywatnej 
grupy bankowej SBS-Agro. On i 
jego eksperci zajęci są  opracowa­
niem projektu ustawy o państwo­
wym Rosyjskim Banku Rolnictwa, 
który ma uczestniczyć we wszyst­
kich przedsięwzięciach związanych 
z kompleksem żywnościowym. Ma 
on dysponować środkami budżeto­
wymi i zagranicznymi kredytami, 
przeznaczonymi na rozwój rolnic­
tw a i przem ysłu spożyw czego. 
Smoleński liczy, że to właśnie Agro- 
prom bank, w chodzący w /skład  
SBS-Agro, będzie obsługiwał więk­
szość federalnych programów rol­
nych, bowiem posiada sieć ponad 
tysiąca oddziałów. Rossielchozbank 
tylu oddziałów nie będzie miał, bo 
państwo nie ma na to pieniędzy. 
Ponadto, Smoleński je st kolekcjo­
nerem malarstwa holenderskiego, 
posiada akcje pierwszego kanału 
telewizji państwowej ORT i kon­
troluje dziennik „Kommiersant” .
- r Michaił Fridman (Alfa-bank), 

największy w  Rosji producent ce­
mentu.

- Władimir Winogradow, prezes 
zarządu Inkombanku, król produ­
centów wyrobów cukierniczych 
(pod względem ich konsumpcji, Ro­
sja zajęła w ub. r. drugie miejsce na 
świecie po TJSA - odpowiednio 9,6 
i 22 proc. światowego spożycia).

- Władimir Gusiński, król me­
diów (holding Most-Media).

- Władimir Potanin i Michaił 
Chodorkowski, kierujący holdin­
giem Juksi, dysponujący najwięk­
szymi na świecie zapasami ropy 
(3,2 mld t  ropy i gazu). Pod wzglę­
dem wielkości wydobycia Juksi 
zajmuje trzecie miejsce na świecie 
(65 min t, tj. 22 proc. wydobycia w 
Rosji).

Wszyscy - ukończyli wyższe 
studia techniczne z wyjątkiem Po- 
tanina (absolwenta Moskiewskiego 
Instytutu Spraw M iędzynarodo­
wych MGIMO) i Bieriezowskiego
- znaleźli się w pierwszej dziesiątce 
listy 50. najbardziej wpływowych

rosy jsk ich  przedsięb io rców  w 
1997 r., opub likow anej przez 
A gencję Inform acji G ospodar­
czej w sp ó ln ie  z tygodn ik iem  
„Ekonomika i Żizń”; na liście 600 
najbardziej wpływowych finansi­
stów świata, opracowanej przez 
„Global Finance”, widnieje cała 
siódemka; czterech z nich znala­
zło się na liście najbogatszych na 
św iecie w ub. r., sporządzonej 
przez’ „Forbesa” : B ieriezowski 
(9.7. miejsce na świecie), którego 
majątek oceniono na 3 mld doi., 
M. Chodorkowski (2,4 mld doi), 
W. Potanin (700 m in doi.) i W. 
Gusiński (400 min doi.). Tylko W. 
Potanin znalazł się na liście naj­
bardziej wpływowych rosyjskich 
polityków w ub. r., opublikowa­
nej przez tygodnik „Ekspert”. 

D ialog z władzą  
N a początku  la t 90 . biznes 

prow adził nieform alny dialog z  
władzą. Klubową metodę utrzy­
m y w an ia  ta k ic h  k o n tak tó w  
w prow adził p ie rw szy  w R osji 
Jegor Gajdar, twórca klubu Wza- 
imodiejstwije, gdzie dyskutowali 
przedsiębiorcy, politycy i dzien­
nikarze. Potem nastąpiła era nie­
ży jącego  ju ż  Iw ana K iw elid i, 
który założył Radę Rosyjskiego 
Biznesu i VIP-KIub. Dziennika­
rzy. usunięto z  sali obrad i d ia­
log  stał s ię  bardziej nieform al­
ny.

W raz z upływem lat, wpływ 
przedsiębiorców  na bieg wyda­
rzeń politycznych stawał się co­
raz bardziej widoczny. B. Bierie­
zo w sk i, k tó ry  w z ią ł ak tyw ny  
udział w  opracowaniu dla Bory­
sa Jelcyna  i A leksandra Lebie- 
dzia strategii działania w  wybo­
rach prezydenckich 1996 r., teraz 
wraz z Gusińskim, Smoleńskim i 
C hodorkow skim  zebrał 10 min 
doi., w celu finansowego wspar­
cia kandydatury generała Lebie- 
dz ia  w w yborach  guberna to ra  
K rasnojarska. Pow odem  są nie 
tylko bogactwa Kraju Krasnojar­
skiego (aluminium, gaz w zagłę­
biu Kowytkińskim), ale i długo­
falowe cele polityczne. B. Bierie­
zowski telewizyjnym  progra­
mie „Itogi” (22 marca br.) tak okre­
ślił rozkład sił politycznych przed 
wyborami prezydenckimi w 2000 
r.: Borys Jelcyn, W iktor Czerno­
myrdin, Borys Niemców zapew­
n iają ciągłość władzy, ale nie są 
wybrani; Jurij Łużkow, Gieorgij 
Ziuganow i Aleksandr Lebiedź tej 
ciągłości nie zapewniają, ale są 
wybrani. A zatem co robić, by nie 
popełnić błędu?

T rzeba  p o staw ić  na dw óch 
kandydatów, po jednym  z  każde­
go obozu.

Odpocząć na daczy
Ludziom mającym wpływ na 

o sp o d ark ę  ży je  s ię  dob rze , 
w iadczą o tym  eleganckie da­

cze w zd łuż  S zosy  R ubliew o - 
U spicnskiej, tuż pod Moskwą.

W mikrorejonie Nikolina Góra 
mają swoje dacze artyści - Nikita Mi­
chałków i Andrej Michałkow-Kon- 
czałowski, Wiaczesław Tichonow, 
filmowy Stirlitz. Są tu również So­
sny - dacze Rady Ministrów. W Czi- 
gasowo - biznesmeni i politycy. Taki 
sam skład wypoczywających jest i 
w  Uspienskoje. W mikrorejonie Gor- 
ki-2 -politycy i biznesmeni, Jelcyn, 
Bieriezowski i mer Moskwy Łuż­
kow. Taki sam skład jest i w  Żukow- 
ce |  Ziuganow, Tiażłow - gubernator 
obwodu moskiewskiego; Siergiej Ja- 
strzembski - rzecznik prezydenta Jel­
cyna, Jegor Gajdar. W mikrorejonie 
Pietrowo-Dalnieje mają swoje dacze 
znani szefowie (ros. awtoriticty) zor­
ganizowanych grup przestępczych.

prof. Marek KOSTRZE WSKI 
„Rzeczpospolita"
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Harcerzem być - to wcale nie wada, 
Harcerką być - każdej wypada... Ij®
„ Gdybyś ty wiedział, co ludzie o tobie mówią. Jak przeinaczają twoje słowa 

i czyny. Jakie przypisują ci czyny i słowa. Iłe oszczerstwa, obmowy, płotek, 
złośliwości, ironicznych żartów krąży na twój temat. Czasem dochodzi do ciebie 
ta fala zawiści. I  wtedy dopiero czujesz, ja k  jesteś osaczony przez spojrzenia, 
szepty, wytykające palce. Wtedy dziwisz się, że ludzie na ulicy odpowiadają 
jeszcze na twój ukłon, że ci jeszcze rękę podają na przywitanie. I  im więcej 
będziesz pracował, angażowałsię, poświęcał, tym gorzej będą o tobie mówili - 
taka jest cena każdego bogatego życia.

A czy nie można by inaczej? Można. To żyj grzecznie, nie narażą/ się niko­
mu; będą cię ludzie chwalili, będą ci przytakiwali, będą ci się kłaniali. Tylko nie 
myśl, że będziesz wtedy chrześcijaninem "

...i harcerzem - takie słowo chciałoby się dodać do treściwych rozważań ks. 
Mieczysława Malińskiego.

W kwietnia w Wilnie gościli­
śmy dwóch kolarzy - harcerzy, któ­
rzy przybyli do nas z Polski. Są to 
harcmistrz Bolesław Zajiczek i pod­
harcmistrz Bernard Mikołajczyk.

Opowiedzcie o sobie i 
o tym, co robicie na co dzień.

D ruh Bolesław: Prowadzę dru­
żynę harcerską „Boryczanie”. Przez 
Milcz - miejscowość gdzie miesz­
kam - przepływa rzeka Borycz. 
Stąd też pochodzi nasza nazwa. 
Nazwaliśmy się tak 40 lat temu czyli 
drużynę harcerską prowadzę lat 
czterdzieści, więc dość długo.

D ruh B ernard: Jestem emery­
tem. W harcerstwie pomagam pod­
czas akcji letniej, zazwyczaj wkwa- 
termistrzostwie.

Jak i je st cel waszego pobytu 
na Litwie?

Druh Bolesław: Jak już  powie­
działem, prowadzędrużynę 40 la t 
Dostaliśmy z  Głównej Kwatery ad­
res szkoły im. Jana Pawła II i przy­
jechaliśmy, by uczcić urodziny dru­
żyny kontaktem międzynarodo­
wym. Chcielibyśmy, by harcerze z 
[Litwy przyjechali do nas, do Mil­
czą, am y na Litwę.

Jes t to wasza p ierw sza dłuż­
sza wędrówka?

Druh Bolesław: Uprawiamy ko­
larstwo ju ż  od dawna i moje naj­
większe przeżycie kolarskie było 
wówczas, gdy startowałem w raj­
dzie kolarskim dookoła świata. Rajd 
ten organizowali Amerykanie - 
s tow arzyszen ie  d la n iepe łno ­
sprawnych. Przejechałem całą Ir­
landię, całą Anglię aż do Paryża - 
to był etap trzeci. Później zakwali­
fikowano mnie do piątego etapu - 
z  Wiednia przez Czechy^Polśkę, 
Białoruś do Moskwy. Jechałem 
dobrze, bo byłem przygotowany.

Urodziny na rowerze
Zostałem zaproszony na bezpłat­
ny rajd po Stanach Zjednoczonych 
Ameryki (1996r.). Zaczynaliśmy 
sw ą wędrówkę w  Iios Angeles, 
następnie Santa Fe, Santa Luise i 
stąd do Waszyngtonu, gdzie było 
ogromne zakończenie pod Białym 
Domem

D ruh B ernard: W  lOrocznicę 
wybuchu elektrowni atomowej w 
Czarnobylu uczestniczyłem z  Bol­
kiem w  rajdzie dookoła Białorusi. 
Został on zorganizowany dla osób 
niepełnosprawnych. Trwał on od 
9 kwietnia do 10 m aja’96 i został 
zakończony w  Brabinie na Biało­
rusi.

Nasza kolarska turystyka trwa 
od dość dawna. Uczestniczyliśmy 
nie  tylko w rajdach zagranicą, ale 
również i w  Polsce. Na przykład w 
ubiegłym roku Polskie Radio or­
ganizowało akcję „Lato z  radiem” 
w  różnych miastach kraju. Jeździ­
liśmy do 10 miejscowości i tam 
spotykaliśmy się z  grupą radiow­
ców, którzy organizowali tą akcję.

Jeździmy dużo po kraju i  w 
ogóle odpoczynek tzw. joging jest 
przeze mnie uprawiany od 20 lat. 
W  ubiegłym roku byłem też na 
dużej imprezie biegowej ̂ m iejsco­
wości Biel w  Szwajcarii. 100 km 
pokonałem w  ciągu prawie 14 go­
dzin.

D ruh  Bolesław: Chciałbym 
dodać, że podczas pobytu papie­
ża we Wrocławiupo stanowiliśmy 
za nim jechać bez przerwy. Muszę 
przyznać, że się udało. Przejecha­
liśmy 488 km!

Można powiedzieć, że wędrów­
ki na row erach spraw iają  wam 
przyjemność?

D ruh Bolesław: Na pewno! 
Nie wyobrażam sobie życia bez 
jazdy rowerowej.

D ruh Bernard: W moim przy­
padku tak samo. Są różne warun­
ki, nieraz ciężko to przychodzi, ale 
przygotowujemy się w  ciągu całe­
go roku. Imprezy, które chcemy 
zaliczyć, zazwyczaj doprowadza­
my do końca.

Opowiedzcie o swoich ostat­
nich przygodach na trasie.

D ru h  B olesław : Opowiem 
przygodę z  rajdu dookoła świata. 
Dojeżdżaliśmy do Paryża ogrom­
ną  lawą, ponieważ na każdym eta­
pie jechało około 40 niepełno­
sprawnych kolarzy. Na trasie do­
łączyła większa ilość zawodników. 
Do Paryża wjechało ponad 1 000 
rowerzystów. Droga była bardzo 
szeroka i naraz  okręcaliśmy w  
lewo. Nagle wjechaliśmy w  o po­
łow ę węższą drogę. Policja to ja ­
koś przeoczyła i zaczęliśmy się zbi­
jać. Akurat jechałem w pierwszym 
szeregu i, niestety, uderzyłem w sa­
mochód. Zrobiłem przez cały sa­
mochód kozła wraz z rowerem. 
Wszyscy zastanawiali się, co się 
ze mną stało. Szybciutko wstałem, 
wziąłem rower. Widełki były zgię­
te, więc koledzy pomogli mi je  na­
prawić, do Paryża wjechałem wła­
snym rowerem.

Druh B ernard: Opowiem o 
ostatnich przygodach na trasie do 
Wilna. Po noclegu w Sejnach

przekroczyliśmy granicę w  Ogrod­
nikach z zamiarem dojechania do 
Wilna w ciągu 10 h. Niestety, po 
20 km jazdy silny wiatr spowodo­
wał, że jechaliśmy z szybkością 
góra 12 km/ h. Nasze przewidywa­
nia zakończyły się fiaskiem. Przed 
Wilnem spotkał nas silny deszcz i 
cała podróż trwała 13 godzin, a tra­
sa stanowiła -170 km.

Zwiedziliście już miasto, więc 
jak  się wam podoba Wilno?

D ruh Bolesław: Wilno porów­
nuję do Krakowa, wspaniałe zabyt­
ki. Wszędzie, gdzie nie spojrzysz- 
wieże kościelne. Wywarła na nas 
wrażenie Ostra Brama. Poszliśmy 
na Rossę i tam chodziliśmy po­
nad 2 godziny. Wilno - to fanta­
styczne miasto.

Druh Bernard: Na Rossie roz­
mawialiśmy ze starszym panem. 
Zapytałem go, co tu jeszcze jest 
po lsk iego . O dpow iedzia ł, że 
wszystko, co widzimy, jest polskie.

Może chcielibyście coś prze­
kazać naszym Czytelnikom?

Druh Bolesław: Chcielibyśmy 
pozdrowić wszystkich harcerskim 
„Czuwaj” i chcielibyśmy gościć w 
Milczu grupę harcerzy z Litwy. Po­
każemy Wrocław ze słynną Pano­
ramą Racławicką

D ruh B ernard: Dołączam się 
do pozdrowień i chciałbym, by 
spotkanie w M ilczu doszło do 
skutku.

Dziękuję za rozmowę.
Agata KORWIEL trop.

9W DH „Yiator” I

. -,n^pamiętahiy a w£s i przesyła­
my serdeczne poz^owicnia wielka­
nocne...” - takiej i ppdobnej. treści 
świąteczne pocztówki otrzymaliśmy
o-ęTnaszych przyjaciół z  różnych 
stron świata.' Kartki pełne ciepła, słów 
sympati i i' radosnej nowiny, że Pan 
zmartwychwstał. Dziękujemy za pa- 
rnięcnaszymprzyjaciołom jak z za­
granicy,',tak-1 . drużynom -f żastę-. 
pomzNowej Wilęjiri i Szumska." >: 

W imieniu Zarządu 
phm. Adam Błaszkiewicz 

.   Przewodniczący ZHPnL

Z N O W N A  F A L A C H
Coraz częściej słyszymy o harcerstwie. O działalno­

ści naszych harcerzy szeroko informuje nas „Wileńska 
Gazeta Harcerska”, ukazująca się w każdy ostami czwar­
tek miesiąca, a obecnie również radio...

Jesienią ubiegłego roku każdą sobotę na antenie pol­
skiego radia „ Znad Wilii” słyszeliśmy głosy naszych har­
cerzy - Bożeny Śnieżko i Aleksandra Szegżdy, którzy z 
dużym zaangażowaniem nadawali wiadomości i ciekawost­
ki harcerskie. Znalazły się tam także wiadomości o impre­
zach szkół wileńskich i rejonu wileńskiego. Ale, niestety, 
wszystko, co dobre, kiedyś się kończy...

Zawsze wżyciu bywają (występują) dni gorsze i lep­
sze, a lepsze dni audycji przeminęły. Od grudnia ub. roku 
nie ma nas w „Znad Wilii”. Nie wszyscy rozumieli, co dla

harcerzy znaczy ten program. Audycja „Akwarium” /bo 
taką nosiła nazwę/ musiała przerwać swą działalność. Ale 
od jakiegoś czasu znów świeci nam słońce...

Znów jesteśmy na antenie i możecie nas słuchać co 
drugi piątek na antenie drugiego programu Litewskiego 
Radia w czasie nadawania audycji w języku polskim ó 
17.30.

Kto chce więc dowiedzieć się o harcerstwie, o harcer­
skiej działalności, imprezach, zachęcamy do słuchania nas 
co drugi piątek. Najbliższa audycja już jutro.

DO USŁYSZENIA!
dh. Anna Bartoszewicz ochotn. 

dh. Agata Korwiel trop.
9 WDH „ Yiator”

27- 29 marca harcerki i harcerze I 
ZHPnL uczestniczyli w Rajdzie | 
„Meksyk” w Warszawie. Były1 trzy i 
patrole (2 żeńskie i 1 męski). Grupa { 
starszoharcerska realizowała oddziel- 1 
ny program, zaproponowany przez | 
Krąg Starszoharcerski Camelot. Zna- i 
lazło się w nim m. in. spotkanie ze , 
skarbnikiem „Wspólnoty Polskiej” p. I 
Agnieszką Bogucką.

W pierwszej połowie kwietnia 
harcerki z 4  WDH „Trop” pomagały 
Towarzystwu Dobroczynności w 
roznoszeniu paczek żywnościowych.

3 kwietnia ukazał się Biuletyn 
Informacyjny Zarządu. Zamieszczo­
ne w nim zostały rozkazy Naczelnic­
twa, informacje o najbliższych impre­
zach i kursach, a także „Czarna lista 
dłużników”, czyli wykaz drużyn, 
które nie rozliczyły się ze skarbni­
kiem ze składek członkowskich.

4 kwietnia 5 WDH „Stop” i 6 
WDH „Stokrotki” organizowały w 
Kalwarii Wileńskiej topienie Marzan­
ny dla Organizacji Harcerek ZHPnL.

10-13  kwietnia gościnna szkoła 
im. Jana Pawła II przyjęła grupę har­
cerek i harcerzy z Warszawy.

13 kwietnia Śmigus Dyngus i 
spotkanie wielkanocne w drużynach.

14 kwietnia odbyło się posze­
rzone posiedzenie Zarządu. Omawia­
no zbliżające się spotkanie Komisji 
Instruktorskich z chętnymi zdobywa­
nia stopnia pwd., system kształcenia 
w ZHPnL oraz zbliżającą się akcję 
letnią. Została powołana komisja ds. 
akcji letniej.

16 kwietnia obradowała Rada 
Drużynowych. Zostały ogłoszone 
kategoryzacje drużyn. Dłużnicy roz­
liczyli się ze skarbnikiem ze składek.

17 -  19 kwietnia odbyła się 
II część  kursu  zastępow ych 
SOSNA « 98 ( Organizacja Harce­
rek). Uczestniczyły 22 druhny (' z 
nich 3 organizatorki). Patenty zastę­
powych otrzymało 9 druhen.

19 kwietnia „czynnie działały” I 
Komisje Instruktorskie OH - rek i OH | 

I - rzy ZHPnL.
23 kwietnia pod przewodnie- i 

twem Kapelana naczelnego ks. Miro- . 
sława Balcewicza spotkali się druh- j 
ny i druhowie w Katedrze, a następ- • 
nie ruszyli na Górę Trzech Krzyży, | 
by uczcić dzień św. Jerzego- patrona | 
harcerzy.

25 kwietnia odbył się związko- i 
wy dzień czystości.

W NAJBLIŻSZYM [ 
CZASIE

1 - 3  maja przyjeżdża ok. 70 - j 
osobowa grupa harcerzy i harcerek z i 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHR. Go- . 
ście zwiedzą Wilno, Troki, Rum- * 
szyszki. Odbędą się robocze spotka- | 
nia z Naczelnictwem. W piątek wic- | 
czór będzie wspólne ognisko, na któ- i 
re są zapraszane wszystkie drużyny 
ZHPnL.

Delegacja ta weźmie udział w ob- | 
chodach 3 maja w Wilnie.

8 -1 0  maja jest II część Kursu i 
Szkoła Liderów (KADRA 2000) w J 
Mickunach.

14 maja obraduje Rada Druży- | 
nowych. Po niej komendanci obozów I 
składają Komisji dokumenty niezbęd- ■ 

—lne do zatwierdzenia obozu.
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Komenda i kursantki dziękują za pomoc w przygotowaniu i organizowaniu kursu: hm. Misi Jankowskiej (ZHP, Warszawa), dyrekcjom szkół w Kolonii Wileńskiej i Mejszagole, ks. 
Mirosławowi Balcewiczowi, Przewodniczącemu. ZHPnL phm. Adamowi Błaszkiewiczowi, ks. Józefowi Obrębskiemu, ks. Danielowi Dzildewiczowi, dh Justynie Błaszkiewicz (9 WDH 
„Ylator”), dh. Marysi Markiewicz (8 MDH „Powstańcy”), dh. Reginie Sawickiej (6 WDH „Stokrotki”). Dziękujemy. Przepraszamy, jeżeli kogoś nie wymieniłyśmy.

Sądzę, źe nie jest to wina komendy, a 
tylko kursantek. Komuś nie zależało 
na zdobyciu wiedzy, ktoś nie zrobił 
„pracy domowej” lub nie dostrzegł 
sensu w  przyjechaniu na kurs. W pro­
gramie nie było monotonii. Zajęcia 
były jak najbardziej korzystne, róż­
norodne i warte uwagi. Mówiły do 
nas nie tylko starsze druhny, ale za­
witała też pani psycholog Zofia Sale- 
tis. Ba, nawet radio nami się zacieka­
wiło. Niestrudzony ks. Daniel Dzi- 
kiewicz odprawił uroczystą Mszę św. 
w kościele w Kolonii. Po tym przy­
szedł czas na wspólne rozmyślania o 
Bogu, modlitwie i sensem bycia sobą.

Wieczorem komenda zaczęła 
dziwnie się uśmiechać. Nasza intuicja 
nas nie zawiodła. Ubrałyśmy się na 
ucztę niezwykłą i czekałyśmy... Śpie­
wałyśmy, pląsałyśmy, wydzierały­
śmy się - ale bez skutku - Ducha So­
sny nie ma. Jednak nie poddawały­
śmy się i całą ceremonię powtarzały­
śmy wciąż od nowa. Nareszcie stała 
się rzecz nadzwyczajna. Zjawił się do 
nas Duch Sosny z Marysieńką /zu­
pełnie jak w  Sosence/ i zaczęła naj­
prawdziwsza na świecie uczta z owo­
cami, kakao, bułeczkami, wydziera­
niem się, „Kaciuszą”, tańczeniem i... 
padnięciem ze zmęczenia. Duch So­
sny drwił z nas, że takie poważne 
harcerzyce, a ucztować nie potrafi­
my. Może i jest w tym racja. Z wybi­
ciem północy czar prysnął, ulotnił 
się Duch Sosny, znikła Marysieńka i 
uśpiło nas:

Śniadanie /ser z cukrem/, sprząta­
nie pod czujnym nadzorem druha du­
cha i apel zakończeniowy, czyli wrę­
czenie dyplomów zakończenia kursu 
i patentów zastępowej. Dane mi było 
z 8 innymi druhnami stanąć w szere­
gu zastępowych z krwi i kości. Wiem, 
że patent nie sprawi z nas zastępo­
wych z bajki, a jest drogowskazem w 
czerpaniu informacji ze studni bez 
dna.

dh. Gośka 
4 WDH „TYop”

nak ktoś mądry powiedział, że grunt to 
brać udział, a nie zwyciężać. Potwier­
dziło się jeszcze raz przekonanie, że 
harcerze to jedna rodzinabo harcerze

W- jarszawa staje się bez- 
silna wobec napaści

 Iwroga i szuka pomocy.
Harcerze włączają się do walki. two- 
rząc „Szare Szeregi”. Robią co mogą, 
by chociaż trochę ulżyć Ojczyźnie. 
Niestety, siły powoli ich opuszcza­
ją. Zwracają się do braci i sióstr z 
ZHPnL o czasowe wsparcie. W 
Związku zaczyna się gotować. Dru­
żynowi szkoląswoich harcerzy i har­
cerki we wszystkim, co może się 
przydać na wojnie - zgubie. Zarząd 
czuwa nad sytuacją, z dokładnością 
typuje się mogących sprawnie dzia­
łać. Po kilku wyczerpujących dobach 
40-osobowa grupa wyruszyła pota­
jemnie w nocy z Wilna spod najbez­
pieczniejszego w owym czasie miej­
sca - szkoły im. Jana Pawła II. Do­
wództwo nad nami objął druh Artur 
Waluczko- harcerz o niewysłowio-

LAS
K W ITN Ą C Y C H

S O S E N

ny ks. Mirosław Balcewicz użyczył 
nam swojej plebanii do oglądania fil­
mu o zastępie „Czarne stopy”, a tak­
że poczęstował gratisowym obiadem. 
„Mejszagolska mafia” z nieukrywaną 
ciekawością przyglądała się naszym 
śpiewankom, pląsaniu i pieczonym 
kiełbaskom przy ognisku. Poczciwa 
druhna Justyna nie rozstawała się ze

swoją gitarą, bo kursantki ciągle po­
wtarzały „Justa, zagraj jeszcze...”. 
Ostatniego dnia, jak to zazwyczaj, 
śniadanie, sprzątanie. Na apelu ogło­
szono pracę domową, na podstawie 
której przede wszystkim zostaną 
przyznane patenty zastępowej.

*  *  *

Piszę z II części kursu tuż po po­
wrocie z

Druhno, druhno fajny 
zastęp masz

K o lo n i i
Wileńskiej.
I chociaż 
bardzo mi 
się  chce 
spać, to 
jednak po­
staram się 
króciutko 
o p i s a ć  
swoje za­
dowolenie 
z całej im­
prezy i 
szczęście  
z otrzy­
m a n e g o  
patentu.

Na I 
części kur­
su zjawi­
łam się  z 
k ilk u go­
dzinnym  
opóźn ie­
niem i dało 
się zauwa­
żyć p e - . 
wien od­
cień roz­
paczy na 
twarzach 
komendy. 
S t a w i ł o  
się  19 
druhen z 
33 obec­
nych na 
poprzed­
nim spo- 
t k a n i u .

nym sprycie i rozumie. Dobrymi ra­
dami wspierali go Druh Przewodni­
czący Adam Błaszkiewicz kryjący się 
pod kryptonimem „dyrektor”, Alina 
Kłcwiado - „Kraska”, Alina i Mirek 
Korwin- Piotrowscy i my wszyscy 
też.

Czas w drodze mijał nam bez uste­
rek, tylko na granicy bardzo podejrz­
liwie nam się przyglądano. Nic po 
sobie nie daliśmy znać, więc puścili 
nas na okupowany teren Polski. Z 
nastaniem świtu dotarliśmy do War­
szawy. Początkowo schroniska nam

glądało najlepiej. Wkoło krążyli ludzie 
ciemno ubrani. Prawie całkowicie za­
słaniali twarze. Jednakże co chwilę 
słyszeliśmy cichutkie; ale stanowcze 
„Czuwaj” od młodzieży. Dodawało 
nam to otuchy.

Z nastaniem wieczoru dziewczy­
ny zawiało na bazę jednego z hufców 
warszawskich, chłopaki znaleźli się 
na innym końcu miasta. Natomiast 
starszyznę przyjęto do klasztoru 
przy Starszoharccrskim Kręgu „Ca­
melot”. Na~ bazach działo się  wiele 
przed jutrzejszą akcją: skupiające ko-

„Cierpię więc jestem, 
myślę więc j estem”

udzielił Dom Polo­
nii, bo tu było naj­
bezpieczniej. Wła­
dza naradzała się 
między sobą jak nas 
przewieźć do odpo­
wiedniego miejsca, 
my tymczasem po­
stanowiliśmy zba­
dać stan stolicy.

Młodsze osoby, 
które były w stanie 
kierować mniejszy­
mi gromadami wśród 
nas nazywano pa­
trolowymi. Wyty­
powaliśmy spośród 
nas dwie najodpo­
wiedniejsze dziew­
czyny i chłopaka - 
Angelikę Puzanową, 
Małgosię Koszew­
ską i Roberta Kieru- 
la. Miasto nie wy-

minki, prymitywne oglądanie filmów, 
ostatnie formalności*

Wczesny poranek, a my już na 
trasie. Na punktach było wiele pracy 
do wykonania. Raz - napisać fałszy­
wy list do Niemców, drugi - opatrzyć 
rannych, trzeci- namalować optymi­
styczne obrazki jutra. Przez nie­
ostrożność zostałam uwięziona i od­
wieziona do więzienia dla niebez­
piecznych szpiegów (obecnie znajdu­
je się tam muzeum), natomiast dziew­
czyny z patrolem ruszyły dalej trasą 
na pomoc. Miały do przebycia jesz­
cze spory kawałek drogi, ale nie zwa­
żając na wszystko zdołały wykonać 
zadania, przewieźć niespostrzeżenie 
rewolwer i. nim „wystrzelać” gesta­
powców uwalniając wszystkich jeń­
ców. Było jeszcze wiele sytuacji, dzię­
ki którym poznało się wielu praw­
dziwych harcerzy.

Nasze patrole nie wykazały się 
tak dobrze jak patrole z ZHR, to jed-

Organizacja Harcerek naszego 
Związku wspina się coraz wyżej cier­
nistymi szczeblami ku gwiazdom. 
Bardzo ważnym krokiem jest zorga­
nizowanie i przeprowadzenie I czę- 
ści kursu zastępowych SOSNA’98.

Dlaczego akurat sosna? Jest to 
drzewo, które nosi u nas miano po­
spolitego. Może rosnąć i rozwijać się 
nawet na piaskach i nic nie stoi jej na 
przeszkodzie, by wydawać owoce. 
Tak samo bez zastępów nie istniała­
by żadna drużyna, a bez niej nikt nie 
słyszałby o żadnej organizacji. Oczy­
wiście, żaden to zastęp bez zastępo­
wej. To od niej przede wszystkim 
zależy powodzenie, rozwój i spraw­
ność działania powierzonych jej dru­
hen.

Znam wiele zastępowych, które 
nie mają niebieskiego pojęcia o pro­
wadzeniu zastępu. Zazwyczaj zbiór­
ka ma charakter tylko i wyłącznie 
musztrowo - informacyjny. Pamię­
tam, kiedy przed kilkunastoma mie­
siącami zostałam zastępową, dziew­
czyny były w takim samym wieku 
jak ja, ale z dłuższą „historią harcer­
ską”. Zarzucały mi, że powinnam z 
nich brać przykład lub pytały czego 
je nauczę, itp. Po pewnym czasie zna­
lazłyśmy kompromisowe rozwiąza­
nie: poprowadziłam zastęp dziewcząt 
nieco młodszych ode mnie. Natomiast 
starsze znalazły swoje miejsce gdzie 
indziej.

Sporo czasu minęło zanim zrozu­
miałam co do czego. Obecnie mam w 
zastępie mocne druhny i, sądzę, że 
tylko połowa w tym mojej zasługi.

Chociaż już prowadzę zastęp, to

ze Związku Harcerstwa Rzeczypospo­
litej mogli liczyć na nas, a my na nich.
Oby tak zawsze! . M

dh. Gośka
Fot Julia Darjlna

jednak poje­
chałam na 
kurs. Wiedza
jeść nie prosi. 
W budynku 
szkoły litew­
skiej w Mej­
szagole druh­
ny Alina Kle- 
wiado, Alicja 
Tumas, Irena 
Czepulyte i 
Zyta Koło- 
s z e w s k a  
wprowadzały
w życie swo­
je  zamiary, 
czyli dzieliły 
się  wiedzą, 
dyskutowały 
i w ogóle po­
magały zrozu­
mieć sens by­
cia zastępo­
wą.

Byłyśmy 
podzielone na 
zastępy. Tak 
też łatwiej 
było prowa­
dzić zajęcia w 
grupach /pla-
n o w a n i e , 
stopnie ■ i 
sprawności,

Program kursu 
nie ograniczał 
się wyłącznie 
do zajęć. Ka­
pelan naczel-
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• Z p w tL  I r e n ą  C Z E P J J L Y T E  p io n .,
' z a ło ż y c ie lk ą  6  W D H  „ S to k r o tk i”  

r o z s ta w ia  p io n ie r k a  E w ą  W o łk a n o w sk a

Od niedawna w życiu naszego 
|  związku można zauważyć nowe
■ twarze z kilkuletnią przeszłością
■ harcerską. Jak  się stało, że na pe- 
|  wien czas odeszłaś?
i Nigdy nie odchodziłam... nie
i było żadnej przerwy. Od chwili 
1 ukończenia szkoły do dziś je - 
J stem opiekunką drużyny. Gdy 
i przyjeżdżam, zazwyczaj się spo- 
i tykamy, organizujemy różne im- 
1 prezy, piszem y plany na przy- 
[ szłość. Zawsze pojnagam jak tyl- 
i ko mogę.
i Świat sztuki-jest to właśnie to,
1 z czym wiążesz swoją przyszłość?

Tak. Jak najbardziej! Obok pra- 
i cy szkolnego pedagoga, biorę pod 
i uwagę pracę dekoratora wnętrz, or­

ganizatora wystaw... Wszystko zale­
ży od tego jakie propozycje otrzy­
mam za dwa lata - po ukończeniu stu­
diów.

Dla Druhen ze swojej macie­
rzystej drużyny jesteś prawdzi­

wym wzorem. Czym 
dla ciebie była i jest 
drużyna?

Drużyna dla 
mnie? Jest to pewien 
etap w życiu. Etap 
bogaty i dużo dający, 
etap uzależniający.
Drużyna była i jest 
moją rodziną.

Czy kresowe 
środow isko s tu ­
denckie w Olsztynie 
jest liczne?

Nie. Na mojej 
uczelni studiują czte­
ry znane mi osoby z Litwy.

Czym się zajmujesz i interesu­
jesz poza studiami?

Muzyką... która łączy się ze sztu­
ką... Tanii gdzie mieszkam, ciągle ją  
słyszę...

A wegetarianizm? Przez dłuż­
szy czas byłaś wegetarianką.

Wegetarianizm-zdrowa kuchnia

bez mięsa. Nauczyłam się zdrowo i 
racjonalnie się odżywiać. A tak w 
ogóle interesuję się medycyną.

Harcerstwo...
Gzy przetrwa? Nie wiem. 

Wszystko zależy od nas. Harcerstwo 
daje wiele, uczy sztuki życia...(!)

Dziękuję za rozmowę. Dzięku­
jemy, że jesteś.

Przypominamy, że w czerw­
cowym numerze WGH zostaną 
ogłoszone pytania konkursowe 
nt. historii harcerstwa. Prawidło­
we odpowiedzi są zawarte w uka­
zujących się odcinkach o „Histo­
rii harcerstwa” . By zostać zwy­
cięzcą wystarczy uważnie comie­
sięcznie nas czytać i za dwa mie­
siące przesłać prawidłowe odpo­
wiedzi. Konkurs prowadzą druh­
ny z 6 WDH „Stokrotki” w ra­
mach wymagań na stopnie pio­
nierki i wędrowniczki.

Poprawa sytu- j  
acji gospodarczej. 
kraju, stabilizacja 
życia w drugiej 
połowie lat dwu­
dziestych, nadała 
harcerstwu nowy 
impuls.. Pozwol iło 
to na opracowanie 
kiowych prób na 
stopnie i regulaminów zdobywania 
sprawności. Rozwijała się prasa 
harcerska, rosła ilość wydawnictw. 
Krzepły poszczególne drużyny i 
środowiska. Organizacja oddziały­
wała nic tylko na swoich członków, 
ale i na szersze kręgi młodzieży. 
Związek zawsze otrzymywał po­
moc od państwa, w latach trzydzie­
stych jej;zakres został wydatnie 
zwiększony, co spowodowało po­
ważny rozwój organizacji.

Nie tracono niczego z dotych­
czasowego dorobku, lecz nie po-

zwalano na to, by harcerstwo się za­
trzymało. Młodzież i dzieci trzeba 
było zachęcać, przyciągać oraz za­
trzymać w organizacji. Do tego nie 
wystarczała legenda i mundur. Każ­
de nowe pokolenie harcerstwa mia­
ło swoje problemy i zainteresowa­
nia. Harcerstwo potrafiło na te 
zmieniające się potrzeby odpowie­
dzieć. Harcerstwo nie bało się no­
woczesności, nowych- pomysłów; 
wprost przeciwnie, bez ograniczeń 
czerpało z najnowszych zdobyczy 
cywilizacji. W swych początkach

polski skauting wyprowadził mło­
dzież poza mury miast, stał się pre­
kursorem obozownictwa, z im o ­
wisk.

Świat szedł naprzód, a harcer­
stwo dotrzymywało mu kroku sta­
wiając na te dziedziny, które szcze­
gólnie porywały młodzież: szybow­
nictwo, żeglarstwo, kajakarstwa, 
turystykę kwalifikowaną. Spado­
chroniarstwo było sportem zupełnie 
nowym, który przyczyniał harcer­
stwu popularności. Żeglarstwo mia­
ło w  harcerstwie dużą i ciągle ro­

snącą liczbę zwolenników. Od 1917 
r. gdy pierwsi wodniacy - harcerze 
wypłynęli na zatokę, wiele się 
zmieniło. Na Bałtyk wypłynął „Za­
wisza Czarny”, a po nim inne jach­
ty. Młodzteż polska spoglądała w 
stronę morza - okna na świat.

Związek nigdy nie unikał wspó­
łpracy z innymi stowarzyszeniami 
i organizacjami, nie stwarzał her­
metycznych barier. ZHP był cząst­
ką Polski, stawał się częścią kultu­
ry narodowej.

Szybko rosnące szeregi wyma­
gały znacznego 
zwiększenia li­
czebności kadry 
instruktorskiej, 
P o w s t a w a ł y 
szkoły instruk­
torskie, żeńskie 
na Buczu, zu­
chowa męska w 

Nierodzimiu; Chorągwie Harcerzy: 
Warszawska i Mazowiecka szkolif 
ły podharcmistrzów na słynnych 
kursach nad jeziorem Wigry, zor­
ganizowany przez Józefa Kreta w 
1937 r. Harcerski Uniwersytet 
Wiejski w Górach Wielkich przy­
gotował kadrę do pracy na wsi.

Szkoła zuchowa w Nierodzimiu 
powołana w 1933 r. i kierowana 
przez Aleksandra Kamińskiego wy­
puszcza rzesze nowych wodzów 
zuchowych.

Cdn.
6 WDH „Stokrotki”

•

H is  to ria harce rstwa: 
la ta  1 9 2 7  - 1 933

C z ę ś ć  I V

K ilka  zdań 
o Harcerstwie Polskim 
w  Republice Czeskiej

Przychodzi rok 
1989. Grudzień. ,
Podczas ̂ Aksamit­
nej rewolucji” do­
chodzi do odrodze­
nia po raz czwarty 
Harcerstwa Pol­
skiego w Czecho­
słowacji. Udało się 
to dzięki niestru­
dzonym działa­
czom przed - i po­
wojennego harcer- TAK wygląda Sztandar Harcerstwa Polskiego
stwa. Kilku z nich w Czechach
działało wówczas 
w tzw. FORUM 
O B Y W A T E L ­
SKIM'i tam zade­
cydowali o próbie 
odrodzenia harcer­
stwa. Można po­
wiedzieć iż się uda­
ło. Utworzono tym­
czasowe Naczel­
nictwo, postarano 
się o zarejestrowa­
nie jako samodzielnej organizacji, 
zwrócono się o pomoc do ZHP i 
Polonii na Zachodzie. Udało się na­
tychmiast zorganizować szkolenie 
drużynowych, nawiązano kontakty 
z Komendą Chorągwi w Bielsku i 
Katowicach. Pomoc przyszła z Pol­
ski, niestety, z Zachodu ją  tylko 
obiecywano. Do pomocy włączył się 
również i Konsulat Generalny w 
Ostrawie, tak jak to czynił przed 
wojną. Trzeba zaznaczyć, iż obec­
ne HPC powstało na gruzach, nie 
posiadając przysłowiowego kawa­
łka papieru.

Dzięki niestrudzonym działa­
czom dziś HPC posiada własny 
ośrodek KIKULA w Beskidach w 
Koszarzyskach na 50 osób, dzięki 
byłemu polskiemu ministrowi Obro­
ny bazę na 30 osób, sprzęt sporto- 
wo-obronny, własną siedzibę w Cie­
szynie w budynku, w Parku Sikory, 
jest wydawcą własnego-pisma pt. 
NASZA GAZETKA. Nie przycho­
dziło to wszystko tak łatwo. Był do 
tego potrzebny duży wkład, dużo 
nerwów i dzięki ambicjom ludzi to 
osiągnięto. Szczepy organizują wła­
sne obozy, corocznie jest organizo­
wany RAJD BESKIDZKI i FESTI­
WAL PIOSENKI HARCERSKIEJ. 
85- lecie istnienia HPC obchodzo­
no skromnie, była przygotowana pu­
blikacja o historii HPC, niestety 
brak finansów nie pozwolił na jej 
wydanie.

Po początkowym entuzjazmie 
zainteresowanie harcerstwem trochę 
osłabło. Duży wpływ na ten stan rze­
czy ma ubytek dzieci polskiego po­
chodzenia, małe zainteresowanie ro­
dziców, którzy, niestety, harcerstwa 
sami nie przeżywali, byli przecież 
pionierami. Młodzież kuszą inne 
możliwości wyżycia się: kompute­
ry, telewizja, różne zespoły dziecię­
ce i młodzieżowe. Znacznie zmniej­
szyła się i pomoc ministerstwa na

działalność harcerską. Do władzy 
doszli Ci, którym na mniejszości nie 
zależy.

W ubiegłym roku odbył się już 
trzebi z kolei Zjazd HPC od odro­
dzenia w roku 1989. Podsumował 
on działalność za ostatnie dwa lata. 
Dziś działa 5 szczepów, które ist­
nieją przy pełnych polskich szko­
łach podstawowych. Działa też 5 
samodzielnych drużyn. W całości 
jest dziś przeszło 500 harcerzy i 
zuchów. Bardzo znikome zainte­
resowanie harcerstwem przejawia­
ją  nauczyciele, bo to u nas zawód 
sfeminizowany. W ramach HPC 
działa i Harcerski Krąg Seniora 
ZAOLZIE. Działa już 20 la t Dzia­
łał nielegalnie i w czasach totali­
tarnych. Dziś Krąg liczy przeszło 
70 osób, ludzi w podeszłym wie­
ku, którzy dzięki wychowaniu har­
cerskiemu przeżyli obozy koncen­
tracyjne, tułaczki wojenne i repre­
sje powojenne.

Na ostatnim Zjeździe został wy­
brany Naczelnikiem Kazimierz Wo­
rek, z zawodu inspektor szkolny, 
jego zastępcą został Marian Pisz­
czek- wnuk przedwojennego Ko­
mendanta HPC Józefa Piszczka, zaś 
przewodniczącym Rady Naczelnej 
wybrano Bogdana Prymusa- redak­
tora nacz. NASZEJ GAZETKI. 
Krąg Seniora działa od początku 
pod kierownictwem Władysława 
Sztebla, ówczesnego Naczelnika 
HPC, który z powodów zdrowot­
nych przekazał pałeczkę kierowania 
organizacją młodszemu.

W czasie tegorocznego Rajdu 
Beskidzkiego w dniu 9 maja zosta­
nie przekazany harcerstwu po raz 
pierwszy istnienia HPC sztandar, I 
którego koszty pokryło, można po- I 
wiedzieć niemałe, ZHP, i częścio- I 
wo sami zaolziańscy harcerze.

hm. Władysław SZTEBEL 
Krąg Seniora Zaolzie

* ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  

i Wszystko zależy 
od nas

Fot. Stanisław Ziniewicz
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Czym jesteśmy gorsze od prabab­
ci? Niczym! Jesteśmy lepsze - jeste­
śmy harcerkami- Ale tak samo jak one 
starodawnym zwyczajem wypędzamy 
zimę. Te rytuały torturowania Ma­
rzanny pozwalają poczuć się nowym, 
innym, „świeżym” człowiekiem. Bo 
doprawdy po ciężkim okresie cienia 
nocy chce się żyć, rozkwitnąć. I naj­
lepiej to zacząć od pozbawienia się 
zimy, jej symbolu - Marzanny.

Nad brzegiem Wilii w zaśnieżo­
ne sobotnie popołudnie zebrały się 
druhenki. „Piątka” przyniosła ze 
sobą już gotową Marzannę (m. in. 
była wyposażona w atrybutykę ko­
biety). Inne drużyny miały ze sobą 
słomę, szmaty, to z tego właśnie 
chciano zrobić „Mazię”. Potańczy­

łyśmy, poskakałyśmy i zaczęły się 
formować kształty Marzanny, Po ja­
kimś czasie, gdy Marzanny były 
ubrane, wymalowane, rozpoczął się 
konkurs „Miss Marzanna 98". 1 
miejsce zajęła top modelka 90 - 60 - 
90 ( tak ją  nazwałyśmy) 9 WDH 
„Viator”. Zapewniam, że wyniki były 
jak najbardziej obiektywne, bo jury 
była Karolinka.

Później już postanowiłyśmy zato­
pić Marzanny ( bo nie udało ich spa­
lić). Pomaszerowałyśmy ku rzece z 
Marzannami na rękach, po drodze 
Marzanki gubiły nogi, usta. Zatem ro­
zebrałyśmy je do słomianej nagości i 
wrzuciłyśmy do wody... Popłynęły z 
prądem, biedne, mokre, zwyciężone, 
bo... idzie wiosna.... Justa

Wileńska Gazeta Harcerska - dodatek do „Kuriera Wileńskiego” -  pi­
smo młodzieży polskiej ha Litwie. "

Przygotowały Irena Borejkis, Ania.ItartoszewiCz, Zyta Koloszewska, 
Agata Korwiel, Małgorzata Stefanowicz.

Listy kierować na adres: „Kurier Wileński”, Wileńska Gazeta Harcer­
ska, LaisYeś 60,2056 Yilnłus.

Należy znaleźć i wykreślić następujące słowa: harcerz, krzyż, M ałkowski, nam iot, Drahonow- 
ska, Olga, d ruh , Zawisza, przyrzeczenie, niezbędnik, ra jd , zlot, zastęp, Eleusis, Zarzew ie, sokół, 
skaut, wędrownik, Czuwaj, Brownsea, ONC, B aden Powell. Ułożyli: Zeus i Afrodyta

U >y

m K A R N O Ś Ć  \vi>

B I - P I
Tekst: Robert Baden-Powell 
Komentarz i rysunki: Grzegorz Nowak
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Watykan

S ześć  ty s ięcy  P o la k ó w  na au d ien cji pap iesk iej

Prawie sześć tysięcy pielgrzy­
mów z Polski było obecnych w śro­
dę na audiencji ogólnej papieża Jana 
Pawła II. Papież wygłosił katechezę 
poświęconą przygotowaniom do 
Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.

Papież serdecznie pozdrowił pol­
skich pielgrzymów, wśród których 
byli m.in.jego dawni studenci z KUL- 
u, dzieci z Zakopanego, Kościeliska, 
Myślenic, młodzież z Brzozówki, 
Czarnkowa, Gdańska, Katowic i 
Opola, liczne grupy.parafialne i piel- 

- grzymkowo-tu rys tyczne oraz misje

katolickie z Paryża, Lyonu,, Frank­
furtu, Moenchengladbach L Kuryty-
by- .

Streszczając główną katechezę 
dla rodaków, Jan Paweł II podkreślił, 
że ,Jubileusz zrodził się naprzód w 
sercu Maryi”. „Jubileusz bowiem 
oznacza radość, a ona pierwsza stała 
się uczestnikiem tej wielkiej radości 
z Poczęcia i Narodzenia Syna Boże­
go” - powiedział Jan Paweł II.

Ojciec Święty podkreślił też, że 
„o narodzeniu w dziejach zbawienia 
ludzkości najpiękniej mówi polskie

słowo Bogurodzica”.
„I stąd tą Bogurodzica tak jest 

bliska nam, Polakom, jako chrześci­
janom, ponieważ weszła do słowni­
ka naszego języka ojczystego i na­
szych dziejów ojczystych i trwa w 
nich. Szczególnie aktualne jest to w 
tym momencie, kiedy przygotowu­
jemy się do bliskiego już święta Ma­
ryi Jasnogórskiej, Królowej Korony 
Polskiej” - powiedział Jan Paweł II, 
prosząc obecnych o przekazanie jego 
pozdrowień wszystkim Polakom w 
Ojczyźnie i na świecie.

Polska
105 urodziny 

mieszkanki Ostrowa
105 urodziny obchodziła w środę 

jedna z najstarszych kobiet w Prze- 
myskiem, mieszkanka Ostrowa, pani 
Ksenia Kustra.

Jubilatka wychowała pięcioro 
dzieci i doczekała się 18 wnuków oraz 
26 prawnuków. Nadal zachowuje 
świetną formę i np. ostatnio prawie 
codziennie pracuje w ogródku. Twier­
dzi, że zdrowie i długowieczność za­
wdzięcza pracy, gdyż zawsze dużo 
pracowała (już od 12 roku życia) i 
lubiła pracować.

Z okazji 105. rocznicy urodzin 
przedstawiciele władz gminy wręczy­
li sędziwej jubilatce kwiaty i upomi­
nek.

Indie

14 śmiertelnych 
ofiar

Co najmniej 14 osób-poniosło 
śmierć na miejscu a ponad 60 zostało 
rannych w katastrofie autobusu w sta­
nie Madhya Pradesz w środkowych 
Indiach.

Jak podano w środę w Delhi, prze­
pełniony autobus stoczył się we wto­
rek wieczorem w przepaść, gdy kie­
rowca stracił kontrolę nad pojazdem 
na serpentynie w górach w pobliżu 
miejscowości Indore.

Tadżykistan

Ulewne deszcze - 
powodem 

nieszczęść
Ponad 100 osób zginęło a tysiące 

zostało pozbawionych dachu nad gło­
wą w wyniku osunięcia ziemi spo­
wodowanego ulewnymi deszczami w 
Tadżykistanie w miniony weekend, 
podało w środę biuro prasowe pre­
zydenta Rachmonowa.

Co najmniej 50 osób uznano za 
zaginione; silne deszcze niszczyły 
drogi, mosty, linie wysokiego napię­
cia, zrujnowały kilkaset domów i 
zmusiły do ewakuacji 4 tys. ludzi.

Najbardziej dotknięta została 
wieś Nawde w regionie Garm, około 
270 km na wschód od stolicy republi­
ki Duszanbe. Do tej pory ekipom ra­
towniczym nie udało się wyciągnąć 
wszystkich ofiar spod zwałów błota.

Szacunkowe straty, spowodowa­
ne największymi od 30 lat opadami, 
wynoszą 50 mld tadżyckich rubli (66 
min dolarów).

Polska-USA
Suchocka - na szczycie kobiet-przywódców

jącego kobietom pełniącym obecnie naj­
wyższe stanowiska w swoich krajach. W 
czasie konferencji odbędąsięm.in sesje

Była prenfier RP, Hanna Suchocka, 
bierze udział w rozpoczętym w środę 
pierwszym spotkaniu Rady Kobiet- 
Światowych Przywódców, który zor­
ganizowano w J.F.Kennedy School of 
Govemment na Uniwersytecie Harvar- 
da w Cambridge w stanie Massachu­
setts. Oprócz pani premier, w konfe­
rencji, zaplanowanej na dwa dni, uczest­
niczy około 10 kobiet - byłych premie­
rów i prezydentów z całego świata.

Celem „Pierwszego Dorocznego 
Szczytu” Rady - jak nazwano spotka­
nie - ma być wymiana politycznych 
doświadczeń byłych przywódczyń i 
przygotowanie do ewentualnego utwo­
rzenia nieformalnego zespołu doradza­

na temat kryzysu zaufania do rządów na 
świecie i wpływu wzrostu liczby kobiet 
we władzach na życie społeczeństw.

Rada Kobiet-Swiatowych Przywód­
ców zamierza także - jak poinformowali 
organizatorzy spotkania - „zachęcać mło­
de kobiety do starania się o przywódcze 
role w rządach”.

W szczycie biorą udział m.in: była 
premier Kanady, Kim Campbell, była 
prezydent Nikaragui, Violetta B.de Cha­
mom), była premier Turcji, Tansu Ci ller i 
była szefowa rządu Litwy, Kazimiera 
Prunskiene.

Polska
Kwaśniewski spokojny przed głosowaniem 

Senatu USA
Prezydent Aleksander Kwaśniewski powiedział w środę, że jest spokojny 

przed głosowaniem w Senacie USA w sprawie ratyfikacji rozszerzenia NATO 
o Polskę, Czechy i Węgry.

„Ze wszystkich informacji, które mam, wynika, że Senat amerykański 
poprze decyzję o rozszerzeniu NATO” - powiedział prezydent. „I takie jest 
moje głębokie przekonanie” - dodał.

Kwaśniewski uważa, że decyzja o rozszerzeniu Sojuszu ma wymiar histo­
ryczny.

Prezydent podkreślił, że ze względu na rolę, jaką Stany Zjednoczone od­
grywają w Pakcie, decyzja Senatu będzie miała „szczególne znaczenie” i może 
wpłynąć na procesy ratyfikacyjne w innych krajach członkowskich Sojuszu.

- Czy jesteśmy już w NATO? - pytali dziennikarze. - Jeszcze nie - odparł 
prezydent i przypomniał, że ostateczne decyzje zapadną rta wiosnę 1999 r.

Izrael

Obchody Dnia Pamięci

W Izraelu od wtorku obchodzi 
się Dni Pamięci o poległych w wal­
kach z Arabami, stanowiące część 
uroczystości związanych z 50. 
rocznicą powstania państwa ży­
dowskiego.

We wtorek wieczorem minutą 
ciszy uczczono pamięć 18.748 
izraelskich żołnierzy, zabitych w 
wojnach bliskowschodnich w cią­
gu ostatnich pięćdziesięciu lat. 
Główna uroczystość żałobna od­
była się w starej części Jerozoli­
my, przed Ścianą Płaczu/

W środę premier Benjamin Ne- 
tanjahu weźmie udział w kolejnym 
punkcie obchodów - odsłonięciu 
Pomnika Ofiar Terroru na głównym 
cmentarzu wojskowym w Jerozo­
limie. Główne uroczystości 50. 
rocznicy powstania państwa roz­
poczną się dopiero po zakończe­
niu Dni Pamięci, w środę wieczo­
rem.

Od wtorku wieczorem - do so­
boty wieczór - izraelskie granice 
pozostają zamknięte dla Palestyń­
czyków z Zachodniego Brzegu

Kurierem
•  Decyzje o reformie Wspól­

noty Niepodległych Państw zosta­
ną podjęte „na forum”, które od­
będzie się w lipcu. Podczas szczytu 
w Moskwie przywódcy 12 państw 
WNP podjęli jedynie decyzje ka­
drowe. Borys Jelcyn pozostanie do 
roku 2000 przewodniczącym Rady 
szefów państw WNP, zaś znany ro­
syjski finansista Borys Bieriezow- 
ski został sekretarzem wykonaw­
czym Wspólnoty. Na stanowisko 
przewodniczącego szefów rządów 
WNP mianowano premiera Uzber 
kistanu Utkufa Sultanowa.

•  Przedstawiciele sześciu kra- 
jów Grupy Kontaktowej dó spraw 
byłej Jugosławii (USA, Rosja, 
W.Brytania, Niemcy, Włochy, Fran­
cja) spotkali się w Rzymie w celu 
nakłonienia Belgradu i Albańczy- 
ków do rozpoczęcia rozmów i poło­
żenia kresu przemocy w Kosowie. 
Uczestnicy spotkania koncentrują 
się na pakiecie inicjatyw, mających 
na celu wywarcie nacisku przede 
wszystkim na prezydenta Jugosła­
wii Slobodana Miloszevicia, ale 
także Albańćzyków z Kosowa, by 
przystąpili do negocjacji.

•  Operacyjne lećcenie prezy­
denta Czech Vaclava Havla zosta­
nie -na życzenie szefa państwa i 
jego małżonki • dokończone w Pra­
dze, poinformowano wlnnsbrucku,

. -' gdzie Hayel przebywa od dwóch tyr 
i  godni na leczeniu w. klinice uni- 
/Wersytecldej. Termin powrotu Ha- 
vla do Pragi ma .być podany w pią- 

■g.tel^ps;
•  Wg przewodniczącego Soju- 

. szu Lewicy Demokratycznej, Lesz­
ka Millera Ryszard Kukliński -*to

, człowiek refleksyjny, skromny, słu­
chający rozmaitych opinii/w każ­
dym razie nie taki, który by pchał 

; się ha postumenty. Odnoszę wra­
żenie opowiedział/ Miller -żę,*tp 
inni pchają pana pułkownika na 

'postum ent”. Na pytanie czy spotka 
się z  Kuklińskim w Polsce Leszek 

^M iller odpowiedział „To co ja  mo- 
. głem powiedzieć pułkownikowi i od 
niego usłyszeć - już powiedziałem 
i nie ma żadnych nowych elemen­
tów”

.. Zdaniem Leszka Millera-prze- 
wodniczącego Sojuszu Lfewićy De- 
mokra tycznej, w sposobie podejmo- 
wania pik. Ryszarda Kuklińskie- 
go podczas jego wizyty;w Polsce 

M  „niewątpliwie występuje - przerost 
>\formy nad treścią”. Dziś w Czela­

dzi Miller stwierdził, że „cały teń 
bizantyjski ceremoniał jest niepo­
trzebny”. „Nie wiem co o tym my- 

|  śli sam pułkownik, jednak dla opi­
nii publicznej może to być dener­
wujące’*.

Lider SLD powiedział: „Jeśli 
chodzi o to wszystko, co jest zwią- 
zaneż zapewnieniem panu puikow- 
nikowi bezpieczeństwa, to oczywi­
ście trzeba to czynić, ale nadmier­
ne eksponowanie może być dowo­
dem na brak profesjonalizmu. W 
Polsce gościliśmy bardzo wiele 
wybitnych osobistości, nie tak daw­
no Jana Pawia II, i każdej z tych 
postaci trzeba było zapewnić sto­
sowny poziom bezpieczeństwa. 
Jednak profesjonalizm tych służb 
polega na tym; że one są, lecz nie 
rzucają się W oczy”. -

Jordanu i Strefy Gazy. Zakaz 
wprowadzono w związku z oba­
wami, że islamscy terroryści mogą 
w ykorzystać uroczystości do 
przeprowadzenia spektakular- 

' nych zamachów.
Jak zauważa korespondent nie­

mieckiej agencji prasowej dpa, 
mimo tak ostrych środków pre­
wencyjnych, obchody Dni Pamię­
ci odbywają się przy maksymal­
nie wzmocnionych środkach bez­
pieczeństwa, przede wszystkim 
widocznych w całej Jerozolimie.
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K nsyykó w ka
Zwycięstwo zespołu 

SK Vadas
Koszykarze wileńskiej drużyny 

SK Vadas wygrali mistrzostwa Ligi 
Koszykówki Litwy grupy A. Poko­
nali oni w trzecim spotkaniu ubiegło­
rocznego zwycięzcę tych zawodów 
kowieński zespół Drobe-Juta 104:85 
(52:55), wygrywając ogółem serię 3:0.

W walce o trzecie miejsce prowa­
dzi zespół Źiemgala z Janiszek, który 
po dwóch zwycięstwach u siebie z 
mariampolską ekipą Alga, w trzecim 
spotkaniu po dogrywce ustąpił tej dru­
żynie 93:100 (44:46,86:86). Czwarty 
mecz odbędzie się w Mariampolu, a 
jeżeli zajdzie potrzeba rozegrania pią­
tego, to on odbędzie się w Janiszkach.

Wczoraj w Wilnie w pierwszym 
meczu o trzecie miejsce rozgrywek 
mistrzostw Ligi Koszykówki Litwy 
zmierzyły się miejscowe zespoły Sa- 
kalai i Statyba-Lietuvos Rytas. Wy­
grali kosżykarze drużyny Sakalai 
88:63 (49:27).

Liga polska
W pierwszym meczu o 9 miejsce 

w lidze polskiej koszykarze Trefla 
Sopot przegrali z Wartą Szczecin 72:74 
(41:36). Polonia Parte Przemyśl w 
meczu o 11 miejsce zremisowała z Unią 
Tarnów 104:104(47:49).

M. PIASECKI
Tenis stołowy 

Polska - wicemistrzem  
Europy

Na mistrzostwach Europy w teni­
sie stołowym w Eindhoven zakończył 
się turniej drużynowy mężczyzn. W 
decydującym meczu o złoty medal 
Francja pokonała Polskę 4:3 . Nie udał 
się więc Polakom rewanż za porażkę 
sprzed 14 lat w Moskwie, gdzie także 
przegrali z Francuzami w walce o ty­
tuł mistrzów kontynentu 3:5. Punkty

C Z W A R T E K .
30 KWIETNIA

LTV
6.30 -Dzień dobry. 8.00 - S. 

anim. 8.30 - S. „Marzenia i zwier­
ciadła". 9.15 - S. „Klasa maneki­
nów”. 9.45 - S ., Jałowe przygo­
dy Robin Hooda”. 10.30 - Pro­
gram studia katolickiego. 11.00- 
Konkurs „Dainu dainele-98”.
14.05-Dla dzieci. 14.35-Milio­
ner. 15.00-Film dok. 15.30-Wia­
domości. 1535 - S. „Marzenia i 
zwierciadła”. 16.20-Telekatalog.
16.25 - Tym, którzy są w domu.
17.00 - S. „Klasa manekinów”.
17.30-Program ukraiński. 17.50
- Wiadomości (ros.). 18.00 - Dla 
dzieci „Noe i Kasper”. 18.30 - 
Wiadomości. 19.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 19.45
- Wideoklip. 19.50 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 2030 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sportowe.
21.10 - Loteria „Perias”. 21.15 - 
Film fab. „Przysięga kiwi”. 23.05
- Wiadomości wieczorne. 23.20- 
„Kaukodrom”.

LNK
6.15 - Teleshop. 630 - Po­

ranne koło. 830 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - S. anim 10.15
- Teleshop. 10.45 - Nasze zwie­
rzęta. 11.15-S. „Radio Romans”.
11.40 - Smacznego. 12.10 - Ba­
bie lato. 13.05 - To ci rodzinka.
13.50 - Czerwona linia. 14.45 - 
Teleshop. 15.00 - S. „Święty”.
15.50 - S. „Złota klatka”. 16.35 - 
S. „Wielkie grzechy małego mia­
steczka”. 17.20 - S. „Bez domu 
jest źle”. 17.50 - S. „Żar młodo­
ści”. 18.35 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 19.30 - Wiadomości.
20.00- S. „Jej imięNikita”. 20.50
- N-14. 21.05 - S. „Odszczcpie- 
niec”. 22.00-Wiadomości. 22.05
- S. „Zwariowana para”. 22.30 - 
S. „Fali Guy”. 23.25 -N-14.23.40
- Film fab. 1.15 - Magazyn eroŁ

TV3
7.45 - Kanał muz. 830 - Te­

leshop. 8.45 - S. „Santa Barbara”.

dla polskiego zespołu w obecnym fi­
nale zdobyli Tomasz Krzcszewski, 
Lucjan Błaszczyk w singlach i para 
deblowa w tym składzie. Medal srebr­
ny otrzymał także Michał Dziubań- 
ski, który w meczu finałowym prze­
grał dwa spotkania.

Brązowe medale przypadły Szwe­
dom i Holendrom. W meczu o trzecie 
miejsce Szwecja wygrała z Holandią 
4:0. Na piątym miejscu zakończyli 
rozgrywki Niemcy, którzy wygrali z 
Jugosławią 4:0. Dalsze miejsca zajęły 
Rosja, Belgia, Austria, Czechy, Wło­
chy i Węgry.

Z kategorii A mistrzostw Europy 
spadły Węgry i Włochy, a na ich miej­
sce awansowały Anglia i Dania.

Na mistrzostwach rozpoczęły się 
turnieje indywidualne. W deblu do dru­
giej rundy przeszły Polki J. Narkie- 
wicz i I. Kuszaj oraz W. Lityńska-Sy- 
dorenko i A. Januszyk. Miejsce w tur­
nieju głównym singla wywalczyła de- 
biutantka, 14-letnia I. Kuszaj, która 
pokonała w finale rozgrywek grupy 
kwalifikacyjnej Dunkę J. Jcnsen 2:0.

Inf. wł.
Hokej na lodzie

Ostatnie przymiarki
W ostatnim kontrolnym meczu 

przed mistrzostwami świata grupy A 
w  hokeju na lodzie reprezentacja Czech 
pokonała w Litvinovie Kanadę 3:1 (1:1, 
1:0,1:0).

Niemcy zremisowały 2:2 (0:1,2:1, 
0:0) ze Szwajcarią w swym dziewią­
tym i ostatnim meczu kontrolnym 
przed mistrzostwami świata rozpo­
czynającymi się w piątek w Szwajca­
rii.
Podnoszenie ciężarów 

Sukcesy Bułgarów
Ponad 160 atletów i blisko 90 za­

wodniczek znajduje się na liście star­
towej mistrzostw Europy w podno­
szeniu ciężarów, które rozpoczęły się 
we wtorek i zakończą w niedzielę w 
Riesie (Niemcy).

Przed rozpoczęciem rywalizacji 
najwięcej mówiło się o podziale na 
nowe kategorie. Światowa Federacja 
IWF wprowadziła siedem dla kobiet i

osiem dla mężczyzn. Wyznaczone też 
zostały standardy dla rekordów świa­
ta. Stare już nic obowiązują, nowych 
jeszcze nie ma. Przekroczenie tych li­
mitów - np. dla najcięższej wagi wśród 
mężczyzn: 457,5 kg w dwuboju - ozna­
cza wpisanie się na listę rekordzistów 
świata.

Okazuje się, że podobnych stan­
dardów nie wyznaczyła na czas Euro­
pejska Federacja (EWF). Mają dopiero 
nimi zostać wyniki złotych medalistów 
z Riesy w dwuboju oraz w rwaniu i 
podrzucie. Rekordy Starego Kontynen­
tu będzie więc można bić dopiero po 
mistrzostwach Europy.

W pierwszym dniu zawodów wy­
łoniono medalistki w dwóch oraz me­
dalistów w jednej kategorii wagowej. 
Pierwszą mistrzynią Europy została w 
wadze 48 kg reprezentantka Bułgarii 
Donka M inczewa - 162,5 kg (70+92,5), 
wyprzedzając swą rodaczkę SiikęTom- 
parową - 155 kg (70+85) i Węgierkę 
Aniko Ajkai -152,5 kg (67,5+85).

W wadze 53 kg zwyciężyła Buł- 
garka Izabela Dragnewa - 182,5 kg 
(80+102,5). Druga była Słowaczka Dag­
mar Danckova -177,5 kg (80+97,5), a 
trzecia Greczynka Anna Stroumbou - 
157,5 kg (70+87,5). Polka Agnieszka 
Soćko z wynikiem 142,5 kg (62,5+80) 
była siódma.

Złoty medal wśród atletów wagi 56 
kg zdobył Bułgar Iwan Iwanow - 282,5 
kg (122,5+160). Medal srebrny przy­
padł Turkowi Sedatowi Artucowi - 260 
kg (115+145), a brązowy.Bułgarowi 
Naidenowi Rusewowi, który uzyskał 
jednakowe wskaźniki z Turkiem. Po­
lak Marek Gorzelniak uplasował się na 
piątej pozycji - 255 kg (110+145)..

Inf.wL
Olimpizm
MKOL aprobuje zakaz 
stosowania „miękkich 

narkotyków”
M iędzynarodow y Kom itet 

Olimpijski wyraził przekonanie, żę 
zakaz stosowania przez sportow­
ców „miękkich narkotyków” powi­
nien znaleźć się w Karcie Olimpij­
skiej.

„Olimpijczycy są wzorcem postę­
powania dla młodzieży całego świata, 
dlatego też nie możemy aprobować 
konsumeji przez nich narkotyków w 
jakiejkolw iek postaci” - stwierdził wi­
ceprezydent MKOl Kanadyjczyk Ri­
chard Pound. Zakaz ten obowiązywać 
będzie od zbliżających się Igrzysk 
XXVII Olimpiady w Sydney w 2000 
roku. Identyczny zapis jak w Karcie 
Olimpijskiej, znajdzie się również w 
„Kodeksie Medycznym.”

Głos, który nadszedł z Sydney, jest 
reakcją na przypadek kanadyjskiego 
snowboardzisty Rossa Rebagliatiego, 
który nie stracił złotego medalu olim­
pijskiego w Nagano, chociaż test anty­
dopingowy wykazał w jego organizmie 
ślady marihuany.

Do tak zwanych „miękkich narko­
tyków” należą obok marihuany rów­
nież syntetyczne środki odurzające w 
rodzaju „eestasy”. (PAP)
Lotnictwo

Światowe Igrzyska 
Lotnicze w Polsce w  2005 r.?

Światowo Igrzyska Lotnicze mogą. 
się odbyć w Polsce nie wcześniej, niż w 
2005 r. Będzie to wówczas trzecia edy­
cja tej imprezy, która zapoczątkowana 
została w 1997 r. w Turcji. -

W ubiegłym roku Aeroklub Polski - 
zgłaszał chęć organizacji 2 ŚIL w mia­
stach Polski i - mając poparcie ówcze­
snych władz państwowych - wystąpił 
do Międzynarodowej Federacji Lotni­
czej (FAI) z propozycją przyznania 
Polsce tej imprezy w 2001 r. W pierw­
szych miesiącach br. sytuacja jednak się 
zmieniła! Chęć przeprowadzenia tej 
imprezy w 2001 r. wyraziły też - mają­
ce duże poparcie swych rządów -Hisz­
pania i Austria, a także organizator 
pierwszych igrzysk - Turcja.

Jak wynika z  dyskusji w FAI i na 
posiedzeniach specjalnego zespołu ko­
ordynacyjnego tej organizacji, najwięk­
sze szanse zorganizowania po raz drugi 
z  rzędu światowych igrzysk ma Tur­
cja. Aeroklub tego kraju - mówi się co­
raz głośniej w kręgach działaczy FAI - 
ma już doświadczenie w przeprowa­
dzeniu tej skomplikowanej imprezy, ale

- co ma zasadnicze znaczenie -otrzy­
mał poważne gwarancje rządowe na 
pełne wsparcie finansowe tego przed­
sięwzięcia.

W tej sytuacji przedstawiciele Ae­
roklubu Polskiego postanowili, w po­
rozumieniu z Urzędem Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, zgłosić wstępnie swój 
kraj do organizacji 3 Światowych 
Igrzysk Lotniczych w  2005 r.

Decyzja o przyznaniu prawa orga­
nizacji 2 ŚIL w 2001.-r. zapadnie już w 
maju br., a podjęta zostanie podczas 
generalnego posiedzenia FAI. (PAP) 
Piłka nożna

Johansson nie zaprosił 
B lattera na K ongres 

UEFA
Ciąg dalszy walki o władzę w pił­

karskim światku. Do Dublina, na Kon­
gres UEFA nie został zaproszony 
Szwajcar Joseph Blatter, były sekre­
tarz generalny FIFA,

Szwed Lennart Johansson, prezy­
dent UEFA,- rywalizuje o schedę po 
Brazyliczyku Joao Havelange zBlatte- 
rem. Ten drugi zawiesił swoje urzędo­
wanie jako sekretarz generalny FIFA i 
przystąpił do kampanii, wyborczej. 8 
czerwca w Paryżu okaże się, kto zwy­
cięży w  wyścigu do fotela prezydenta 
FIFA: Johansson czy Blatter. Postawa 
Szwajcara rue podoba się Szwedowi i 
do stolicy Irlandii zaprosił on pełniące­
go obowiązki sekretarza generalnego 
światowej futbolowej centrali Michela 
Zen Ruffinena, nie-zaprosił natomiast 
jego poprzednika.

Powstała sytuacja delikatnej natu­
ry. Prezes Bayemu Monachium Franz 
„Kaiser” Beckenbaucr jeszcze w marcu 
tego roku optował za Johan/-ssonem 
jako zmiennikiem Havelangeła. Teraz 
niemiecki futbolowy,.Cesarz"powie­
dział dziennikarzom „Bildu”: -

„Po oficjalnym zgłoszeniu kandy­
datury przez Sepha Blattera, którego 
uważam za najlepszego działacza jakie­
go ma światowy futbol, sytuacja uległa 
zmianie. Ja jednak w takim przypadku 
powstrzymam się od popierania któ­
rejś ze stron”. (PAP)

930-S. „Uroczy i dzielni”. 10.00
- S._„Ulica Pacific”. 10.25 - Ta­
jemnice piękna. 10.50 - Wieczór 
z E. Gabrenaite. 11.20 - Budow­
nictwo. 14.05-Teleshop. 14.35 - 
Film anim. „Maska”. 15.00 - S. 
„Katts i Dog”. 15.25 - S. „Dru­
żyna A”. 16.10 - Kulinarne show. 
16.35 - S. „Nareszcie dzwonek”. 
17.00 - Kanał muz 17.30 - Mi­
strzostwa LLK. 19.00 - Wiado­
mości. 19.15 - S. „Maria Merce­
des”. 20.05 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 2030 - Zaśpiewajmy. 21.00 
'- S .,.Słoneczny patrol”. 21.55 - 
Tego jeszcze nie było. 22.00 - S. 
„X-Files”. 22.50- Nowości spor­
towe. 23,00 - Wiadomości. 23.05
- Temat 2330 - Kanał muz.

BAŁTYCKA TV 
6.00 - Program rozr. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
JEsmeralda”. 8.45 - S. „Dallas”, 
930-S. „Wodne szczury”. 10.30
- Filmy fab. 11.30 - S. „Wąjny 
domowe”. 1230-Humor. 13.00
- S. „Na zdrowie”. 13.30 - S. 
„Show Boba Morrisona”. 14.00 
-Bałtycka bomba. 15.00-S. „Dal­
las”. 16.00-Program rozr 17.00 
-S. „Tak świat się kręci”. 18.00- 
WiadomoścL 18.05 - S. .JEsme­
ralda”. 19.00-S. „Conan”. 20.00
- Ring. 20.55-Telegra. 21.00- S. 
„Na Południe”. 22.00 - Film fab. 
„Pani Bovary”. 0 . 2 5 „Sporto- 
zaury”. 0.55 - Fihn feb. „Ciągła 
zgryzota”. 2.20 - 6.00 - Deut­
sche WiBe.

WILEŃSKA TV 
8.05 - Wiadomości z Wilna. 

8.20 - Dziękuję za zakup. 8.40 - 
TV znad Wiln. 9.10 - Uczymy 
się po litewsku. 9.20 - Towary i 
usługi. 9.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 9.40 - Znak jakości. 
9.50 - Kanał muz. 1035-Z miej­
sca wydarzenia. 10.55 - Teatr. 
11.40-Podoba się-oglądaj. 11.50
- Dziękuję za zakup. 12.15 - 
Apteka. 1230 - Wiadomości z 
Moskwy. 12.40 - Film fab. „Lady 
znika”. 14.25-Film anim. 1435
- Dziękuję za zakup. 14.50 - 
Apteka. 15.00-Kanał muz 1530

- Wiadomości z Moskwy. 15.35
- Patrol drogowy. 15.50 - Podo­
ba się - oglądaj. 16.00 - Ci, któ­
rzy. 16.55-Muzyka. 17.30-Zrób 
krok. 1830 - Wileńska jutrzen­
ka. 18.45-Towary i usługi. 19.00
- Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Lekarz domowy. 
19.50 - Fihn fab. „Brylantowa 
ręka”. 21.50 - Zrób krok. 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00- Film 
fab. „Chińska czekolada”.

VILSAT 
8.00 - S. „Antonella”. 9.00 - 

Salon country. 9.40 - Dla dzieci. 
10.00 - Nowości muz. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - Puls 
Wilna. 10.50 - Film fab. „Wołga, 
Wołga”. 12.40- Kalejdoskop zni­
żek. 17.00-Film fab. „Czekaj na 
mnie”. 18.30 - Nowości muz. 
19.00- Vilsat cappuccino. 19.55
- Warto zwiedzić. 20.00 - 02 słu­
cha. 20.30- Kalejdoskop zniżek 
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości 
(poL). 21.20 - Warto zwiedzić. 
2 1.25 - Proponują pracę. 2130 - 
Aktualia wileńskie. 22.05 - S. 
,Antonella”. 23.05 -Kalejdoskop 
zniżek. 23.15 - Nowości muz.
23.45 - Puls Wilna.24.00- Wia­
domości (poL).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

21.45 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.05 - Czło­
wiek i prawo. 8.40 - Dopóki 
wszyscy w domu. 9.15 - Biblio­
teka domowa. 9.25 - Show gen- 
tlemenów. 10.15-Razem. 13.20
- Film anim. 13.45 - Klasyczna 
kompania. 14.10 - Cud Vanessy 
May. 14.40 - S. „Jaskinia Złotej 
Róży”. 15.10-Do lat 16 i więcej. 
1535 - Dookoła świata. 16.20 - 
S. „Fatalny spadek”. 17.10 - 
Zdrowie. 17.40 - Pole cudów. 
18.45-Dobranocka. 19.00-Czas. 
19.40- Komedia „Miłość i gołę­
bie”. 22.00 - Film fab. „Od za­
chodu do wschodu słońca”.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 12.00, 15.00, 

18.00,21.45 - Wiadomości. 6.00

- Dyżurna jednostka. 6.15 - To­
wary pocztą. 6.20 - Świat zdro­
wia 6.30 - Pieniądze. 6.45 - Gra­
foman. 6.55 - Kalendarz prawo­
sławny. 7.00 - W czas. 7.30 - Sam 
sobie reżyserem. 8.05 - S. „Santa 
Barbara”. 12.30 - S. „Psi nos”.
13.15 - S. „Mały włóczęga”. 
13.45-S.„Arabella”. 14.45-Pod- 
róż do Mekki. 1530 - Film dok. 
15.45 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 16.20 -Komedia „Ta 
kobieta w oknie...” 18.25 - Dro­
biazgi. 18.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.45 - S. „Samozwaniec”. 
20.35 - Anchlage. 22.50 - Dy­
żurna jednostka. 23.05 - Najlep­
sze rjiecze NB A.

TV POLONIA 
7.00 - Sport telegram. 7.10 - 

„Szycie z resztek”. 7.40 - „Ba­
rańczak”. 8.00 - Madonny pol­
skie. 8.30 - Wiadomości 8.45 - 
Szafiki-program dla dzieci 9.15 
-„Spółka rodzinna” -serial prod. 
polskiej. 9.45 - „Żywot hrabiego 
Aleksandra Fredry” - film dok. 
10.20 - Polonijne spotkania. 1035
- Uczta pojednania - film dok.
11.00 - „Dialogi z przeszłością”. 
1130 - Ludzie listy piszą. 12.00
- Wiadomości IŻ 15 - „Straszny 
sen Dzidziusia Górkiewicza” - 
film fab. prod. polskiej (1993).
14.00 - XXVI Międzynarodowy 
Konkurs Baletowy - Lozan- 
na’98. 14.45 - Auto - Moto - 
Klub. 15.00 - Panorama. 15.20- 
Omówienie programu dnia. 1530
- „Rodziny i miasta”. 16.00-Spoj- 
rzenia na Polskę. 1630-Credo - 
magazyn katolicki. 17.00-Tele- 
express. 17.15 - „Plecak pełen 
przygód” - polsko-fiński serial dla 
młodych widzów. 17.45 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
18.15 - „Crimen” - serial histo­
ryczny prod. polskiej. 19.15 - 
Dobranocka. 1930-Wiadomo­
ści.' 19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - Mistrzowie sceny - Ry­
szarda Hanin: Marcel Proust - 
„Ach, Combray...” (spektakl z 
1994 r.). 21.40 - Franciszka Sta­
rowieyskiego gawędy o sztuce. 
21.55-MdM-program rozryw­

kowy. 2230 - Panorama. 23.051 
„Sezon na bażanty*’ - film fab. 
prod. polskiej (1985). 0.45 - Po­
witanie widzów amerykańskich. 
0.50 - „Mieszkaniec zegara z ku­
rantem” - film animowany dla 
dzieci. 1.00-Wiadomości. 1.25— 
Sport 121  - Prognoza pogody.
1.30 - „Crimen” - serial historycz­
ny prod. polskiej. 2.30 - Panora­
ma. 3.05 - Mistrzowie sceny - 
Ryszarda Hanin: Marcel Proust
- „Ach, Combray...” (spektakl z 
1994 r.). 4.45 - Franciszka Staro­
wieyskiego gawędy osztuce. 5.00
- MdM - program rozrywkowy. 
5.35 - Credo - magazyn katolicki.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Magazyn kulturalny. 630- Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.

POLSAT 
6.00 - Poranek z  Polsatem. 

7.45 - Polityczne graffiti 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00-„Gar- 
fidd”-serial anim. dla dzieci 830 
-„Powrót Supermana” -ameryk. 
serial sensac. 930 - „Żar młodo­
ści” -kanad. serial obycz. 1030- 
„Star Trck: Stacja Kosmiczna” 
USA (1994). 1130 - „Brygada 
Acapulco” - serial sensac. USA 
(1996). 1230-Miłość od pierw­
szego wejrzenia - program roz­
rywkowy. 13.00-Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.00-Link 
Journal-magazynmody. 1430- 
Drzewko szczęścia: gra-zabawa.
15.00 - „Inspektor Gadżet” - pa- 
radok. serial USA. 1530 - Czas 
na naturę - magazyn medycyny 
naturalnej. 15.45 - \tystarczy 
chcieć. 16.00-Informacje. 16.15 
-Piraci show: gra-zabawa. 16.45
- „Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac. 17.45 - „Świat we­
dług Bundych” - ameryk. serial 
komed. 18.l5-„Szalejęzatobą”
- ameryk. serial komed 18.45 - 
Informacje. 19.00 - Polityczne 
graffiti 19.10-„Renegat” -serial 
sensac. USA. 20.05 - „Pan Ma­
musia” komedia, USA (1983). 
20.50 - Losowanie LOTTO. 
21.55 - „Kojak” - ameryk. serial 
sensac. 22.50 - Wyniki losowa­

nia LOTTO. 22.55 - Informacje i 
biznes informacje. 23.15 - Poli­
tyczne graffiti. 2330 - Telewi­
zyjne Biuro Śledcze. 23.55 -4x4
- magazyn motoryzacyjny. 030
- Link New Look. 1.00 - Przytul 
mnie. 2.00 - Plasdc TV.

\  RTL7 
7.00 - „Klan McGregorów”

- serial obycz. 7 JO - „Siódemka 
dzieciakom” -seriale anim. 8.40- 
„Z ust do ust”  - serial dla mło­
dzieży. 9.05 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9 JO - „Szczury na­
brzeża” - serial krym. 10.40 - 
„Papierowy łańcuch” - dramat 
obycz. USA (1971). 12.10 - 
„Uśmiech losu” - serial obycz. 
13.00 -  Teleshopping. 14.05 - 
„Klan McGregorów” - serial 
obycz. 14.55 - „Siódemka dzie­
ciakom”-seriale anim. 15.45-„Z 
ust do ust” -serial dla młodzieży.
16.10 - „Święty” - serial sensac. 
17.05 - „Robin Hood” - serial 
przyg. 18.00 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 18.50 -  7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00-„Szczu­
ry nabrzeża” -serial krym. 19.50
- Prognoza pogody. 19.55 - „Za­
bójcza miłość” - film krym. USA 
(1992). 2130 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 21.40 - „W cudzej 
skórze” - serial obycz. 2230 - 
„Meandry sprawiedliwości”  - 
seria] sensac. 23.20 -  7 minut - 
wydarzenia dnia. 2330-„Pośdg” 
-film sensac., USA (1991). 1.05
- „Robin Hood” - serial przyg.
2.10 - „Meandry sprawiedliwo­
ści” - serial sensac.
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Ustawa
Republiki Litewskiej 

O nowelizacji i uzupełnieniu ustawy o publicznym 
obrocie papierami wartościowymi

' 19 marca 1998 r., nr YIII-671
16. Zamierzając zawrzeć transakcję na giełdzie papierów war­

tościowych, przedsiębiorstwo maklera finansowego powinno 
przedstawić zlecenie i zagwarantować opłacenie lub przedsta­
wienie papierów wartościowych drugiej stronie transakcji.

17. Giełda papierów wartościowych powinna utworzyć fun­
dusz gwarancyjny, który pomógłby w poprawieniu sytuacji, je­
śli jedno lub kilka przedsiębiorstw maklera finansowego nie jest 
w stanie wykonać zobowiązań. Fundusz gwarancyjny kształtuje 
sję z wpłat członków giełdy. Przepisy kształtowania i wykorzy­
stywania funduszu gwarancyjnego zatwierdza Komisja Papie­
rów Wartościowych. Środki z funduszu gwarancyjnego nie mogą 
być wykorzystywane do finansowania bieżących wydatków gieł­
dy. Komisja Papierów Wartościowych ma prawo ustalić wyma­
gania względem minimalnej wysokości funduszu gwarancyjnego 
i jego działalności”.

Artykuł 21. Nowelizacja i uzupełnienie 
artykułu 27 

Zmienić części 2,3 i 4 artykułu 27, część 5 uznać za nieważ­
ną i artykuł ten dać w następującym brzmieniu:

.Artykuł 27. Reorganizacja i likwidacja giełdy papietówwar- 
jościowych

- 1. Giełdę papierów wartościowych reorganizuje się lub li­
kwiduje w trybie określonym przez Ustawy Republiki Litew­
skiej, niniejszą ustawę i statut giełdy.

2rGiełdę papierów wartościowych likwiduje się, jeśli:
1) zebranie akcjonariuszy większością 2/3 głosów wszyst­

kich członków i po uzyskaniu uprzedniej zgody Komisji Papie­
rów Wartościowych podejmuje uchwałę w sprawie likwidacji gieł­
dy;

2) Komisja Papierów Wartościowych anuluje zezwolenie na 
prowadzenie działalności giełdy papierów wartościowych;

3) sąd podejmuje postanowienie w sprawie likwidacji giełdy.
3. Wstrzymując swoją działalność, giełda papierów warto­

ściowych powinna bezzwłocznie powiadomić o tym Komisję 
Papierów Wartościowych. W przypadku, wskazanym w punk­
cie 2 części drugiej tego artykułu Komisja Papierów Wartościo­
wych podejmuje postanowienie w sprawie likwidacji giełdy 1 
wyznacza likwidatora. Czynności związane z likwidacją prowa­
dzi się na koszt giełdy.

4. Po rozliczeniu się z wierzycielami i spłaceniu wszystkich 
podatków majątek giełdy papierów wartościowych jest dzielony 
proporcjonalnie między akcjonariuszy”.

A rty k u ł 22 . U z u p e łn ien ie  części 1 i 2 
a r ty k u łu  28

1. Uzupełnić część 1 artykułu. 28 i dać ją  w następującym 
brzmieniu:

„1. Emitent dla swych wypuszczonych akcji; które zostały 
zarejestrowane w ̂ Komisji Papierów Wartościowych, powinien 
Otworzyć konto w Litewskim Centralnym Depozytorium (dalej 
- Centralne pepożytorium) w ciągu 5 diii pracy od zarejestrowa­
nia kapitału zakładowego, jego zwiększenia lub zmniejszenia w 
rejestrze przedsiębiorstw. Konta innych papierów wartościowych 
w Centralnym Depozytorium mogą być otwarte nie później niż 
w ciągu 5 dni pracy od zarejestrowania papierów wartościowych 
w Komisji Papierów Wartościowych. Wszystkie papiery warto­
ściowe, które mogą być przedmiotami Obrotu publicznego, jak 
też, gdy odbywa się podstawowy obrót publiczny papierami 
wartościowymi na giełdzie, odnotowuje się wpisami na osobi­
stych kontach papierów wartościowych, otwieranych na imię 
właścicieli papierów wartościowych. Wpis na koncie papierów 
wartościowych jest bezpośrednim dowodem prawa własności na - 
wskazane w nim papiery wartościowe. Konta papierów warto­
ściowych mogą być prowadzone na papierze lub sposobem kom­
puterowym”.

2. Część 2 artykułu 28 uzupełnić nowym drugim zdaniem i 
dać ją  w następującym brzmieniu:

„2. Osobiste konta papierów wartościowych mają prawo 
otworzyć i prowadzić emitenci, wypuszczający do obrotu pa­
piery wartościowe, albo pośrednicy w obrocie publicznym 
(przedsiębiorstwa maklera finansowego lub banki) - uczestnicy 
Centralnego Depozytorium, działającego w trybie, określonym 
w artykule 29 niniejszej ustawy. Konta osobiste papierów war-' 
tościowych mogą być otwierane i prowadzone w trybie, określo­
nym przez Komisję Papierów Wartościowych, w Centralnym 
Depozytorium. Jeśli określone w niniejszej ustawie przepisy 
prowadzenia kont papierów wartościowych stosowane są i wo­
bec emitentów, i wobec pośredników w obrocie publicznym, to 
dalej są oni nazywani dyspozytorami kont”.

A rty k u ł 23. N o w elizac ja  i u zu p ełn ien ie  
a r ty k u łu  29 

Zmienić części 1 i 2 artykułu 29, uzupełnić punkty 3,4 i 10 
części 3 oraz część 6 i artykuł ten dać w następującym brzmieniu: 

„Artykuł 29. Litewskie Centralne Depozytorium Papierów 
Wartościowych

1. Litewskie"Centralne Depozytorium Papierów Wartościo- 
~t Dokończenie.Pocz. pa trz  w n r  n r  75 ,76Ł7827 9 ] ^ _ ^

wych - to spółka akcyjna, której podstawowym celem jest pro­
wadzenie ogólnej ewidencji papierów wartościowych, przygoto­
wywanie i wprowadzanie dyspozytorom kont systemów ewi­
dencji, ich obsługiwanie i nadzorowanie. Centralne Depozyto­
rium działa zgodnie z niniejszą ustawą i statusem, zatwierdzo­
nym przez zebranie jego akcjonariuszy. Przepisy ustawy Repu­
bliki Litewskiej o spółkach akcyjnych stosowane są wobec Cen­
tralnego Depozytorium o tyle, o ile nie pozostają w sprzeczności 
z niniejszą ustawą.

2. Założycielami Centralnego Depozytorium są Ministerstwo 
Finansów, Bank Litewski i Krajowa Giełda Papierów Wartościo­
wych. Założyciele Centralnego Depozytorium powinni stwo­
rzyć warunki do tego, aby jego akcjonariuszami zostały wszyst­
kie giełdy papierów wartościowych, założone w trybie, określo­
nym przez niniejszą ustawę, jednakże akcje, jakie posiadają Mi­
nisterstwo Finansów i Bank Litewski, powinny dać co najmniej 
51 proc. głosów na zebraniu akcjonariuszy Centralnego Depozy­
torium. Centralne Depozytorium może emitować tylko zwy­
czajne akcje imienne. Podział zysków Centralnego Depozyto­
rium jest określony~w jego statucie. Co najmniej 50 proc. zysku 
netto przeznacza się na rezerwę obowiązkową, wykorzystywa­
ną do pokrywania strat, oraz na rezerwę zysków, wykorzysty­
waną do nabywania majątku trwałego, rozszerzania i doskonale­
nia działalności Centralnego Depozytorium. Nie więcej niż 30 
proc. zysku netto przeznacza się na dywidendy i inne cele. Nie 
więcej niż 20 proc. zysku netto przeznacza się na roczne wypła­
ty (tantiemy) członkom zarządu i premie pracowników.

1 3. Centralne Depozytorium spełnia następujące funkcje:
1) przygotowuje i przedstawia Komisji Papierów Wartościo­

wych do zatwierdzenia przepisy ewidencji papierów wartościo­
wych i ich obiegu;

2) przygotowuje i zatwierdza instrukcje w sprawie ewidencji 
papierów wartościowych, określające dokładnie poszczególne 
czynności, przewidziane w przepisach;

3) otwiera osobiste (inwestorów) konta papierów wartościo­
wych i prowadzi je w trybie, określonym przez dyspozytorów 
kont i Komisję Papierów Wartościowych;

4) zapewnia to, aby w trakcie wykonywania transakcji w 
sprawie papierów wartościowych papiery te były w czas prze- 
rejestrowywane z konta jednego dyspozytora konta papierów 
wartościowych lub osobistego konta papierów wartościowych 
na konto innego dyspozytora konta papierów wartościowych 
lub osobiste konto papierów wartościowych;

5) kontroluje, aby ilość wypuszczonych do obrotu papierów 
wartościowych odpowiadała ilości faktycznie będących w obie­
gu tych papierów wartościowych;

6) przygotowuje i wprowadza środki, zapewniające jednoli­
tość i bezpieczeństwo systemu ewidencji papierów wartościo­
wych;

7) kontroluje, jak dyspozytorzy kont przestrzegają przepi­
sów i instrukcji w sprawie ewidencji papierów wartościowych;

8) gromadzi, opracowuje i rozpowszechnia informację o ewi­
dencji papierów wartościowych, przygotowuje i konsultuje spe­
cjalistów ewidencji papierów wartościowych;

9) emitentom, pośrednikom w obrocie publicznym oraz in­
westorom świadczy inne usługi, związane z obsługą kont papie­
rów wartościowych;

10) wydaje dyspozytorom kont i inwestorom wyciągi o sta­
nie ich konta papierów wartościowych.

4. Prawa i obowiązki członków i uczestników Centralnego 
Depozytorium określa statut tego depozytorium. Statut Central­
nego Depozytorium oraz poprawki do niego powinny być uzgod­
nione z Komisją Papierów Wartościowych.

5. Przedstawiciel Komisji Papierów Wartościowych ma pra­
wo uczestniczyć z głosem doradczym w posiedzeniach organów 
zarządzania Centralnego Depozytorium.

6. Instrukcje oraz wytyczne Centralnego Depozytorium w 
kwestiach ewidencji papierów wartościowych obowiązują 
wszystkich dyspozytorów kont. Centralne Depozytorium, dzia­
łając jako dyspozytor kont, powinno kierować się wszystkimi 
aktami normatywnymi, regulującymi prowadzenie osobistych 
kont papierów wartościowych”.

A rty k u ł 24. U z u p ełn ien ie  części 2 
a r ty k u łu  31

Uzupełnić część 2 artykułu 31 nowym trzecim zdaniem i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

„2. Tworząc pierwszą Komisję Papierów Wartościowych po 
wejściu w życieniniejszej ustawy, przewodniczącemu komisji 
nadaje się pełnomocnictwa na 5 lat. Inni członkowie komisji do 
pierwszej Komisji Papięrów Wartościowych po wejściu w życie 
niniejszej ustawy na wniosek prezydenta republiki sąmianowani 
odpowiednio na cztery, trzy, dwa lata i jeden rok, aby w każdym 
następnym roku komisja była odnawiana o jednego członka. Ta 
sama osoba na członka komisji może być wybrana nie więcej niż 
na dwie kadencje z rzędu. Przewodniczący Komisji Papierów 
Wartościowych jednego z członków komisji wyznacza na swego 
zastępcę”. - -■ /

Artykuł 25. Uzupełnienie punktem 9 
części 2 artykułu 32

1. Część 2 artykułu 32 uzupełnić nowym punktem 9:
„9) ma prawo zwracać się do sądu w sprawie obrony naru­

szonych praw inwestorów, jeśli działania emitentów, pośredni­
ków w publicznym obrocie papierami wartościowymi, innych 
podmiotów gospodarczych lub maklerów spowodowały naru­
szenia interesów wielu inwestorów;”.

2. Byłe punkty 9 i 10 części 2 artykułu 32 uważać odpowied­
nio za punkty 10 i 11.

Artykuł 26. Uzupełnienie częścią 3 
artykułu 37

Użupełnić artykuł 37 częścią 3:
„3. Do zrealizowania praw, przewidzianych w części drugiej 

tego artykułu, Komisja Papierów Wartościowych może wezwać 
na pomoc funkcjonariuszy policji”.

Artykuł 27. Zmiana i uzupełnienie 
punktu 2 części 1 i części 2 artykułu 38

1. W punkcie 2 części 1 artykułu 38 wykreślić słowo „inwe­
storom” i punkt ten dać w następującym brzmieniu:

„2) wynagrodzić poniesione straty”.
2. Zmienić punkt 1 części 2 artykułu 38, część uzupełnić 

nowymi punktami 5 i 9, byłe punkty 5, 6 oraz 7 uważać odpo­
wiednio za punkty 6, 7 oraz 8 i część tę dać w następującym 
brzmieniu:

i,2. Komisja Papierów Wartościowych zgodnie z zatwier­
dzony/hi przepisami ma prawo nakładania kar pieniężnych:

1) emitentom, którzy zgodnie z niniejszą ustawą powinni 
zarejestrować papiery wartościowe lub otworzyć konto w Cen­
tralnym Depozytorium, ale tego nie uczynili - do 10 proc. ogólnej 
nominalnej wartości podlegających rejestracji lub zarejestrowa­
nych papierów wartościowych;

2) emitentom, pośrednikom w obrocie publicznym lub in­
nym podmiotom gospodarczym, którzy po raz pierwszy organi­
zują i realizują obrót publiczny papierami wartościowymi, nie 
zarejestrowanymi w Komisji Papierów Wartościowych, jak też 
papierami wartościowymi, których rejestracja została zawieszo­
na lub anulowana - w wysokości ogólnej nominalnej wartości 
papierów wartościowych oferowanych w obrocie publicznym, 
po raz drugi - w potrójnej wysokości ogólnej nominalnej wartości 
papierów wartościowych, oferowanych w obrocie publicznym;

3) emitentom, którzy nie przestrzegają wymagań artykułu 6 
niniejszej ustawy - do 100 tys. litów;

4) podmiotom gospodarczym, którzy nie przestrzegają wy­
magań artykułu 8 niniejszej ustawy - do 100 tys. litów;

5) podmiotom gospodarczym, którzy zarejestrowali oficjal­
ną ofertę w Komisji Papierów Wartościowych, ale jej nie zreali­
zowali - do 500 tys. litów;

6) podmiotom gospodarczym, działającym jako pośrednicy 
w publicznym obrocie papierami wartościowymi bez licencji 
przewidzianej w artykule 11 niniejszej ustawy - do podwójnej 
Wysokości nieprawnie otrzymanych dochodów;

7) pośrednikom w publicznym obrocie papierami wartościo­
wymi, którzy nie przestrzegają wymagań artykułów 13 i 15 ni­
niejszej ustawy - do 100 tys. litów;

8) podmiotom gospodarczym, prowadzącym działalność gieł­
dy papierów wartościowych bez przewidzianego w artykule 21 
niniejszej ustawy zezwolenia Komisji Papierów Wartościowych 
- do podwójnej wysokości bezprawnie otrzymanych dochodów;

9) podmiotom gospodarczym, które naruszyły wymagania, 
przewidziane w części szóstej artykułu 6 i w części trzynastej 
artykułu 26 niniejszej ustawy - do potrójnej wysokości bez­
prawnie otrzymanych dochodów albo do 100 tys. litów”.

A rty k u ł 28. N ow elizac ja  części 3 
a r ty k u łu  41

Część 3 artykułu 41 uznać za nieważną, część 4 uważać za 
część 3, zmienić ją  i dać w następującym brzmieniu:

„3. Zanim zostanie przyjęta ustawa, regulująca wynagrodze­
nia pracowników instytucji i organizacji, finansowanych z bu­
dżetu państwowego i budżetów samorządów, przewodniczące- i 
mu Komisji Papierów Wartościowych ustala się służbowe upo­

sażenie w wysokości 40 miesięcznych podstawowych wynagro­
dzeń miesięcznie. Zastępcy przewodniczącego Komisji Papie­
rów Wartościowych wypłaca się uposażenie służbowe o 15 proc., 
członkom-komisji -  o 25 proc. niższe od tego, jakie otrzymuje 
przewodniczący komisji. Na wniosek Ministerstwa Finansów 
rząd przewodniczącemu Komisji Papierów Wartościowych, jego 
zastępcy i innym członkom tej komisji ustala dodatki w wysoko­
ści do 100 proc. uposażenia służbowego. Płace pracowników 
administracji Komisji Papierów Wartościowych ustala przewod­
niczący komisji kierując się ustalonym przez rząd trybem wyna­
gradzania pracowników kancelarii rządu".

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew­
skiej. '

Prezydent republiki 
Yaldas ADAMKUS 

^B̂ Za/w. 235)
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Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odwołaniu sędziego 
Litewskiego Sądu Apelacyjne­

go i mianowaniu sędzią 
sądu okręgowego 

i przewodniczącym tego sądu
28 kwietnia 1998 r., nr 55 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konsty­

tucji Republiki Litewskiej i uwzględniając uchwałę Sejmu Re­
publiki Litewskiej, wniosek ministra sprawiedliwości Republiki 
Litewskiej oraz zalecenie Rady Sędziów, odwołuję Algirdasa 
Gailiunasa ze stanowiska sędziego Litewskiego Sądu Apela­
cyjnego i mianuję go sędzią Kłajpedzkiego Sądu Okręgowe­
go, przewodniczącym tego sądu.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas AD AMKUS 

(Zam. 283)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zatwierdzeniu herbu 
miasta Żagare
28 kwietnia 1998 r., nr 56

Artykuł 1.
Zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej „O zatwierdzaniu her­

bów miast” i uwzględniając wniosek Litewskiej Komisji Heral­
dycznej, zatwierdzam herb miasta Żagare.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi wżycie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 284)

D ekre t
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odznaczeniu 
B. Trakimasa (Genelisa) 
orderem Krzyża „Vytis”

III klasy
28 kwietnia 1998 r., nr 57

Artykuł 1.
Za ofiarność i wytrwałość w obronie wolności i niepodle­

głości Republiki Litewskiej odznaczam orderem Krzyża „Vy- 
tis” III klasy uczestnika - żołnierza ochotnika zbrojnego ruchu 
oporu pułkownika-lejtnanta w stanie spoczynku Benediktasa 
Trakimasa (Genelisa), szefa sztabu okręgu Wielkiej Walki.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS  

(Zam. 296)

KALENDARIUM
* Czw artek (30.IV) jest 120 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 245 dni.
* Znak Zodiaku - Byk.
* Imieniny: Donata, Mariana, Ma­

rianny, Katarzyny, Piusa.
* Wschód słońca - 4.43, zachód - 

19.51.
Długość dnia 15 godz. 08 min.
* Księżyc. Nów - od 26 kwietnia

EKRANY
SKALYIJA, I sala - 30.IV - 

„Akumulator-1” o 19. 30.IV - 
„Twarz” o 10.30, 12.10, 13.50,
15.30,17.10,21.1 .V - „Kolia” o 19. 
2 sala. 30.IV - „Jak będzie, tak do­
brze” o 15.40,18,20.20. 30.IV - „Z 
dżungli do dżungli”  o 11.50,13.45.

LIETUVA - „Titanic” 30.IV o 
14, 22; 1-3.V? 22; 30. IV. - „G ra­
my w bogów” o 10, 18. „Potwór z 
głębin” : 30.lV - o 12, 20; 1-3.V jo  
P  14, 18. 1-3.V - „Spice World” o 
12, 16,20.

V1L.NIUS - „Adwokat diabła” : 
30.IV o 11.45, 14.30, 17.15.30.IV g  
„Mały Budda” 0 20.

HELIOS, 1 sala - 30.IV - „Polo­
wanie myszy”  o 13.30,15.30,17.30, 
19.30.2 sala - 30.IV - „Jak będzie, 
tak dobrze” o 14. 16.30,19. - .

PERG A LE - 30 IV - 3,V |  
„Przygody Gambiego” o 13. ^Zie­
mia policjantów” o 15,17,19.

WIDEOSALA „OZO” -• 30.IV 
- „Księżyc” o 18.30. l .V -„Em anu- 
elIa-2” o 18.30*-2, V - .„Amadeusz” 
o 18.3.V - „Sen Arizony” .ó' 15.30; 
„Miasto kobiet” o 18.

DRAUGYSTE - 30.IV-3.V -  
„Lea” o 17.15,19;.„MówgIi” o 15.

Pielgrzymkowe biuro
organizuje piclgrżyipki-^cięcżki;^
1 4 .0 5  -  1 7 .0 5 ; C Z Ę S T O
CHOWA - KRAKÓW;Ig 

, WIELICZKA - WIGRY.
2 2 .0 5  -  25.05-. SAISffGTTLI-

A R T O M  W  L I C H E N I U  
^ G N IE Z N O .
2 9 .0 5  -  3 0 .o s z  ś w n z im m
LIPKA - BUNKRY; - 
KWATERY HITLERA. 

Zapraszamy - także młodzież szkolną. 
Proponujemy noclegi gościom i pici 
grzyrriprii z  Wilna. ;

in iu s r  § 1  - < Ś 3 ^
216))

Zdolny, praktyczny, inteligent­
ny Polak lat 55 w zamian za możli­
wość zamieszkania w Wilnie iub  
jego okolicach (w jednym pokoju), 
może zaopiekować się osobą w star­
szym wieku lub pomóc w prowadze­
niu osobistego gospodarstwa rolne­
go na Litwie albo w Polsce.

Adres: skr. pocztowa p/d 1153 
LT, 2001, Vilnius

(Zam,278)
Wykonujemy artystyczne po­

mniki i inne wyroby z granitu i mar­
muru.

Vilnius, Algirdo 48 c.
Teł. 63-05-59, 63-99-65.

(Zam. 221) 
Sprzedam konia 4-letniego.
Tel. 51-23-66.

(Zam. D-287) 
Niedrogo wydam pokój z wygo­

dami i telefonem.
Tel. 63-96-12.

(Zam. D-288) 
Muzykanci na wszystkie okazje. 
Tel. 77-38-39.

(Zam. D-290) 
Sprzedam suknię do I-ej Komu-

Tel. 30-52-53.

Uwaga, wierni!
Od 1 maja na Zarzeczu 

przy kościele św. Bartłomieja 
będą odprawiane 

Nabożeństwa Majowe 
o godz. 19.

Serdecznie zaprasza 
ksiądz Jan SZUTKIEWICZ

JT

TRWA AKCJA
Fundacji rozgłośni 

radiowej „Znad W ilii” 
i „Kuriera W ileńskiego”

POMOC SIOSTROM- 
SIEROTOM”
Helena i: Irena MARCZUKIEWICZ, uczennice 

szkoły średniej w Solecznikach przed trzema laty 
zostały całkowitymi sierotami, a 8 marca br. spło­
nął dom z całym dobytkiem, gdzie same miesz­
kały.

Wszyscy ludzie dobrej woli proszeni są 
o finansowe wsparcie sióstr-sierot. Pienią­
dze można przelać na konto 

Vilniaus bankas Vilniaus filialas 
kod banku 260101777, 
konto litowe 125467589 
z dopiskiem „Pomoc siostrom-sierotom”. 
Datki pieniężne są zbierane również w 

redakcji radia „Znad Wilii”.

W Polskim Klubie Dyskusyjnym - 
spotkanie z Konsulem Generalnym 

Dziś, jak zwykle o godz. 18.00 w siedzibie ZM ZPL (ul. Py- 
limo 45/2) odbędzie się spotkanie z Konsulem Generalnym 
RP w Wilnie, prof. Mieczysławem Jackiewiczem.

Chętnych zapraszamy do udziału w spotkaniu.
PKD

(Zam. 291)

Podzielamy ból i smutek 
Michała Antropika 
starosty Podborza, 

w chwili utraty 
ukochanej Matki

Mer i administracja 
samorządu rejonu soiecznickiego
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